
Przedstawiciele
Czerwonego KrzyżaNRF 

u prezesa PCK
,3i4 bm. prezes PCK doc. 
dr Jan Rutkiewicz przyjął 
przedstawicieli Niemieckiego 
Czerwonego Krzyża NRF dr. 
Kurta Wagnera i dr. Otto Ohl- 
sena, którzy przedstawili spra 
wy zwuązane z dalszą współ­
pracą między obu stowarzy­
szeniami. (PAP)

Nr 289 (8333)

Cena 50 ar

POZNAM
SOBOTA

5
GRUDNIA 

1970

Wydanie AB

Rok wyd. XXVI

WIELKOPOLSKI
^1Gorące podziękowaniaza górniczy trud

Wystąpienie Ignacego Logi-Sowińskiego 
w Lubińskim Zagłębiu Miedziowym

4 grudnia — jak co roku — półmilionowa rzesza pracow­
ników wszystkich gałęzi polskiego górnictwa obchodziła swe 
tradycyjne święto — „Barburkę”. Wraz z górniczą bracią 
uroczyście obchodziło ten dzień całe nasze społeczeństwo, da 
jąc w ten sposób wyraz swego uznania dla wielkiego wysiłku 
górniczej pracy, dla wielkiego wkładu ludzi tego pięknego 
zawodu w rozwój i unowocześnienie potencjału gospodar­
czego Polski.
We wszystkich zakładach 

górniczych i ośrodkach, w któ 
rych dominuje górnictwo, pa­
nował w piątek odświętny na­
strój. Kominy kopalń, hale fa 
bryczne. ulice i place przystro 
jone biało-czerwonymi, czerwo 
nymi i czarno-zielonymi górni­
czymi flagami. Znajdujący się 
w godzinach przedpołudnio­
wych na ulicach ludzie serdecz 
nie pozdrawiali górników uda 
jących się w zwartych pocho­
dach z orkiestrami na uroczys 
te akademie zakładowe.

Szczególnie uroczysty charak 
ter miała „Barburka 1970” w 
nowym Lubińsko-Głogowskim 
zagłębiu miedziowym. W uro­
czystości przekazania do eksplo 
atacji nowoczesnego szybu ski 
powego 1-2 kopalni Lubin 
uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: wi 
cepremier Stanisław Kociołek 
i przewodniczący CRZZ Igna­
cy Loga-Sowiński.

Przewodniczący CRZZ prze­
kazał wszystkim załogom górni 
czym oraz' budowniczym lubiń 
skiego zagłębia miedziowego i 
załogom zaplecza badawczo- 
wdrożeniowego serdeczne poz­
drowienia od Komitetu Cen­
tralnego PZPR, od naczelnych 
władz państwowych, od klasy 
robotniczej i ogółu ludzi pra­
cy, od CRŻZ i całego ruchu za­
wodowego.

Na dzisiejsze święto górnicze 
— powiedział — załogi wasze 
jako inicjatorzy czynu zwycięst 
wa przychodzą z meldunkiem o 
pełnym wykonaniu podjętych 
zobowiązań produkcyjnych i 
socjalnych oraz czynów społecz 
nych. Mówca złożył wszyst­
kim załogom górniczym i hut­
niczym oraz budowniczym za-

nie — oświadczył przewodni­
czący CRZZ — że również i na 
dal nie będziemy szczędzili 
wspólnie wysiłków dla rychłe­
go ratyfikowania układu mos­
kiewskiego oraz podpisania i 
ratyfikowania układu zawarte­
go między rządami PRL i 
NRF. Polskie związki zawodo­
we będą nadal aktywizować
współpracę z DGB

tów dotyczących określenia ich 
stanowiska w sprawie potwier 
dzenia ostatecznego charakteru 
granicy na Odrze i Nysie, usta 
lonej zgodnie z duchem i lite-

umocnienia dwustronnych kon 
taktów.

dążąc do

rą uchwał konferencji poczdam 
skiej. Działały one w myśl 
tekstu układu parafowanego w 
Warszawie 18 listopada.

W imieniu polskiej centrali 
związkowej wyrażam przekona

Barburkowy wieczór górnicy tra­
dycyjnie spędzili na balach i 
hucznych zabawach. Na zdjęciu: 
bal na Wydziale Górniczym Po­

litechniki Śląskiej.
CAF — Jakubowski — telefoto

Kazimierz Barcikowski
na „Barburce" w Koninie

Na uroczystą akademię barburkową do Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin” przybyli, serdecznie witani przez zgro­
madzoną w sali Domu Kultury Zagłębia Konińskiego, brać
górniczą: I sekretarz KW PZPR Kazimierz Barcikowski,

głębia najwyższe wyrazy 
nia i podziękowania za 
trud.

Przypominając początki

uzna 
ich

soc-
jalistycznego współzawodnict- 
twa pracy, I. Loga-Sowiński 
stwierdził, że wysiłki dwóch 
pokoleń budowniczych Polski 
Ludowej łączą te same idee za 
warte w podjętym przed 25 la 
ty „wyścigu pracy” i w obec­
nym czynie zwycięstwa dla 
uczczenia 25-lecia powrotu 
ziem zachodnich i północnych 
do Macierzy.

Wszystko. czego dokonał 
nasz naród w gospodarce i kul 
turze osiągnęliśmy pod przewo 
dem partii klasy robotniczej — 
PZPR.

Dla naszej partii celem jedy 
nym jest zapewnienie narodo­
wi dobrobytu i życia w zabez 
pieczonych granicach, w wa­
runkach trwałego pokoju.

Dziś przez zawarcie między 
rządami PRL i NRF układu o 
podstawach normalizacji wza­
jemnych stosunków, zamyka­
my ostatecznie kartę najwięk­
szego zwycięstwa naszego naro 
du, tak ciężko doświadczonego 
cierpieniami wojny i okrutnej 
okupacji.

Polskie związki zawodowe 
weszły z zachodnioniemiecki- 
mi związkami zawodowymi na 
drogę normalizacji wzajem 
nych stosunków i współdziała­
jąc w ostatnim okresie, wpły­
wały na przyspieszenie proce­
sów będących wyjściową pod­
stawą do pełnej normalizacji 
stosunków i współpracy oby­
dwu krajów w imię interesó'” 
ludzi pracy w PRL i NRF. W 
ostatnich tygodniach dokonały 
one wymiany poglądów i lis-

przewodniczący Prezydium W RN — Franciszek Szczerbal o- 
raz I sekretarz KP PZPR w Koninie — Władysław Śleboda.

W uroczystości wzięli rów­
nież udział przedstawiciele 
młodych górników z Czecho­
słowacji oraz NRD, z którymi 
współpracują górnicy — 
ZMS-owcy z konińskiej kopal 
ni.

Konińscy górnicy obchodzili 
swoje święto w poczuciu do­
brze spełnionego obowiązku. 
O wykonaniu planów produk­
cyjnych 5-latki zameldowała 
już 28 listopada br. brykietów 
nia konińskiej kopalni, rów*- 
nież odkrywka „Pątnów” wy­
konała już swoje, tegoroczne 
zadania wydobywcze. Siostrza . 
na odkrywka węgla „Kazi­
mierz” otrzymała niemal w 
przeddzień górniczego święta 
najnowocześniejszy w Euro­
pie system automatycznego za 
rządzania, opracowany przez 
polskich konstruktorów i wy­
produkowany przez krajowy 
przemysł. W br. wszystkie od­
krywki kopalni „Konin” do­
starczą na potrzeby energety­
ki i ludności 12 min. 700 tys. 
ton brunatnego paliwa. Zada­
nia wydobywcze poważnie 
wzrastają w najbliższej 5-lat 
ce w związku z rozbudową o 
dalsze 400 megawatów elek­
trowni „Pątnów”. Potrzeba bę 
dzie więc znacznie więcej pa­
liwa, niż dotychczas. Wielki 
więc obowiązek spoczywa na 
konińskich górnikach, którzy 
muszą zabezpieczyć pełne po­
krycie surowcowe 2 wielkim 
elektrowniom rejonu — siłow­
niom „Pątnów” i „Konin”.

Mówił o tym w czasie swo-

jego wystąpienia na uroczy­
stej akademii I sekretarz KW 
PZPR — Kazimierz Barcikow­
ski, który zaapelował do gór­
ników i budowniczych naj­
większej w Zagłębiu Koniń­
skim kopalni węgla brunatne­
go „Józwin” o dotrzymanie ter 
min u przekazania tej odkryw 
ki do eksploatacji, aby węgiel 
mógł z niej pójść do odbior­
ców w lipcu przyszłego roku. 
Sprawa terminowego urucho­
mienia wydobycia węgla w 
jóźwińskiej kopalni winna

Dokończenie na str. 2

List Otto Winzera
Jak informuje 

minister spraw
agencja TASS, 

zagranicznych
NRD, Otto Winzer, wystosował do
przewodniczącego Zgromadzenia
Ogólnego NZ list, w którym rząd 
NRD z zadowoleniem wita włą­
czenie do porządku obrad 25 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ punk 
tów dotyczących środków, jakie 
winny być podjęte przeciwko na­
zizmowi i nietolerancji rasowej 
oraz ukarania przestępców wojen 
nych i osób dokonujących prze­
stępstw przeciwko ludzkości.

Obchody kopernikowskie
Na zaproszenie władz uniwersy­

tetu w Buffalo przebywał ostat­
nio w USA rektor Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniti — 
prof. dr Witold Łukaszewicz. Od­
wiedził on szereg uczelni i czo­
łowe ośrodki polonijne, wygłasza 
jąc odczyty poświęcone problema

Projekty NPG oraz budżetu państwa
przed Sejmową Komisją

4 grudnia odbyło się posiedzenie Sejmowej Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i Finansów, któremu przewod­
niczył marszałek Sejmu Czesław Wycech.

W posiedzeniu wzięli udział: wicemarszałkowie Sejmu — 
Zenon Kliszko i Jan Karol Wende, członkowie prezydiów 
innych komisji sejmowych, przewodniczący Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów, wicepremier Stanisław Ma­
jewski, minister finansów — Józef Trendota, prezes NIK — 
Zenon Nowak i szef kancelarii Sejmu — Jerzy Bafia.

Komisja wysłuchała refera­
tów o podstawowych założe­
niach Narodowego Planu Gos 
podarczego na rok 1971, któ­
ry wygłosił wicepremier S. 
Majewski, i o projekcie budże 
tu państwa na rok 1971, wy­
głoszonego przez min. J. Tren 
dotę.

Omówienie wystąpienia S. 
Majewskiego drukujemy na 
str. 2.

Na wniosek' przewodniczące 
go Komisji Planu Gospodar­
czego. Budżetu i Finansów, 
pos. Konstantego Dąbrowskie­
go (PZPR), komisja postano­
wiła utrzymać w mocy obo-

Studenckie koła
nauk politycznych

Wczoraj w Zarządzie ZMS 
odbyło się spotkanie, dyrekto­
rów instytutów nauk politycz­
nych wyższych uczelni Pozna­
nia i aktywistów kół nauk po­
litycznych ż kierownictwem 
ZW ZMS. Spotkanie poświęco­
ne było wymianie doświadczeń 
z pierwszego okresu działal­
ności kół oraz programowi dal 
szych poczynań.

Koła nauk politycznych po-

wiązujący dotychczas regula­
min prac komisji sejmowych 
nad projektami planu budże­
tu oraz uchwaliła terminarz 
nad tymi projektami.

Komisja powołała na spra­
wozdawcę generalnego projek 
tu Narodowego Planu Gospo­
darczego i budżetu państwa 
na rok 1971 przewodniczącego 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów — posła 
K. Dąbrowskiego.

Minister finansów — Józef 
Trendota na posiedzeniu sej­
mowej Komisji Planu Gospo­
darczego i budżetu państwa 
stwierdził m. in.:

Projekt budżetu państwa od 
zwierciedla założenia Narodo­
wego Planu Gospodarczego w 
zakresie dalszego rozwoju na­
szej gospodarki w 1971 r. oraz 
polityki państwa, zmierzają­
cej do przezwyciężania trud­
ności, które wystąpiły w ostat 
nich dwóch latach. Budżet na 
1971 r. uwzględnia także głębo 
kie przeobrażenia, jakie zajdą 
w wyniku realizacji uchwał

KC PZPR i rządu, w systemie 
ekonomiczno-finansowym gos­
podarki uspołecznionej.

Projekt ustawy budżetowej 
spełnia ponadto wymogi no­
wego prawa budżetowego. U- 
stawa budżetowa, oprócz do­
tychczasowych danych, zawie­
ra bowiem zbiorcze plany fun 
duszów celowych, zakładów 
budżetowych i innych form 
gospodarki.

Projektowany na, 1971 r. bu­
dżet państwa przewiduje do­
chody w wysokości 379,4 mld 
zł i wydatki w wysokości 
376,5 mld zł.

Zakładany wzrost dochodów 
budżetowych w warunkach po 
równywalnych wynosi 8,2 proc. 
Jest to więc wzrost stosunko­
wo wysoki, wyrażający przede 
wszystkim planowany rozwój 
działalności przedsiębiorstw 
uspołecznionych oraz zamierzę 
nia w zakresie poprawy efek­
tywności ich gospodarowania,-

PAP

Strona wietnamska

wołano z 
tym roku 
znańskiej, 
Akademii

inicjatywy ZMS w 
na Politechnice Po- 
UAM, WSR, WSE, 

Medycznej i WSWF.
Ich generalnym celem jest 
skuteczniejsze prowadzenie 
działalności ideowo-politycznej 
wewnątrz organizacji, jak i w 
całym środowisku studenckim. 
Działalność kół ma charakter 
naukowy, dyskusja odbywa się 
po gruntownym przestudiowa­
niu tematu. Koła stanowią też 
pomoc szkoleniową dla śro­
dowisk robotniczych i wiej- 
skicht Skupiają aktywistów 
ZMS, ZMW i ZSP, wyróżnia­
jących się wysokim poziomem 
świadomości politycznej i wy­
nikami w nauce. W pracy kół 
istotną jest opieka dyrektorów 
instytutów nauk politycznych.

W dyskusji proponowano, 
aby problematykę kół wiązać 
z kierunkiem studiów, specja­
lizując tym samym naukowo 
wiedzę polityczną i wiążąc ją 
z praktyką. Koła będą więc 
zróżnicowane. Postulowano 
przy tym jednocześnie koncen­
trowanie się na zasadniczych 
problemach politycznych. Koła 
powinny skupiać najzdolniej­
szych i najbardziej świado­
mych politycznie studentów.

(mb)

tyce szkolnictwa wyższego w Pol 
sce oraz przygotowaniom do ob­
chodów kopernikowskich w, na­
szym kraju. Zapoznał się on jed­
nocześnie z przygotowaniami do 
tych obchodów czynionymi w Sta 
nach Zjednoczonych, zwłaszcza 
wśród tamtejszej Polonii,

Rząd NRF upoważnił
W. Brandta do podpisania 

układu z Polską
Gabinet federalny upoważ­

nił w czwartek formalnie kan­
clerza NRF Willy Brandta i 
ministra spraw zagranicznych 
Waltera Scheela do podpisania 
układu z Polską. (PAP)

ADN na temat demarche
mocarstw zachodnich
Agencja ADN donosi, że 

przedstawiciele trzech mo­
carstw zachodnich zgłosili się 
w dniu 2 grudnia br. do am­
basady ZSRR w NRD j złoży­
li notę werbalną dotyczącą 
kroków podjętych przez wła­
dze NRD, w odpowiedzi na 
zorganizowanie prowokacyjne­
go posiedzenia frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU w Berli­
nie Zachodnim.

Nota ta — podaje agencja 
— została odrzucona jako 

nieuzasadniona, zaś przedsta­
wicielom trzech mocarstw 
wskazano, iż odpowiedzial­
ność za wszystkie skutki pro­
wokacji wznieconej w Berli­
nie Zachodnim obciąża jej or­
ganizatorów. (PAP)

demaskuje 
kolejny manewr USA
Przedstawiciele delegacji na 

rozmowy paryskie w sprawie 
Wietnamu, przeprowadzili w 
czwartek po kolejnym, trze­
cim plenarnym posiedzeniu, 
konferencję prasową.

Przedstawiciele delegacji 
DRW i TRRWP zdemaskowa­
li prawdziwy cel propozycji 
tzw. „kontroli międzynarodo­
wej” obozów jenieckich w 
Wietnamie, wysuniętą przez 
delegację amerykańską. Przed 
stawiciel delegacji TRRWP 
nazwał tę propozycję nowym 
manewrem administracji Ni- 
xona, mającym na celu oszu­
kanie opinii publicznej, próbą 
odwrócenia uwagi od głów­
nych zadań narady paryskiej: 
przerwania agresywnej wojny 
USA i całkowitego, bezwarun 
kowego wycofania wszystkich 
wojsk USA i ich aliantów z 
Wietnamu oraz zaprzestanie 
udzielania poparcia marionet­
kowej administracji sajgoń- 
skiej.

Przedstawiciel TRRWP za­
żądał wyzwolenia setek tysię­
cy obywateli południowowiet- 
namskich więzionych w Wiet­
namie Południowym. (PAP)

Głos" w prenumeracie

W „Ruchu11 jeszcze 
tylko dzisiaj

ferowali przez 45 minut. Król Jor 
danii oświadczył po rozmowie, iż 
jest bardzo zadowolony ze spot­
kania.

CADIR

PAP

Rozmowy Husajna
Przebywający w Londynie król 

Jordanii Husajn spotkał się w 
piątek z premierem W. Brytanii, 
Edwardem Heathem. Tematem roz 
mowy była sytuacja na Bliskim 
Wschodzie. Obaj przywódcy kon-

Plenum RN ZHP
W Warszawie rozpoczęło się VHf 

Plenum Rady Naczelnej Związku 
Harcerstwa Polskiego poświęcone 
omówieniu roli i miejsca proble­
matyki kulturalnej w pracy ideo- 
wo-wychowawczej tej organiza­
cji.

Referat problemowy wygłosiła 
zastępca naczelnika ZHP — Hele­
na Mikrut.

Kary dla pacyfistów
Sąd okręgowy w Rochester, w 

stanie Nowy Jork, skazał na kary 
więzienia w różnej wysokości, 
ośmiu aktywistów ruchu antywo­
jennego, którzy 6 września znisz­
czyli część dokumentów w miej­
scowym lokalu werbunkowym do 
arthis.

Każdy może zapewnić 
sobie codzienne otrzymy­
wanie naszego dziennika w 
prenumeracie.

Przedpłaty na prenume­
ratę „Głosu Wielkopolskie­
go” w roku 1971 bez żad­
nych ograniczeń przyjmują:
„Ruch” jeszcze tylko
dzisiaj, 5 bm., przy czym 
wpłaty należy dokonać 
blankietem PKO bezpośred 
nio na konto „Ruchu”: Po­
znań numer 122-6-211831;
listonosze i urzędy poczto­
we — do 15 grudnia br.

Cena prenumeraty wy­
nosi: na kwartał — 39 zł; 
na półrocze 78 zł; na rok —a 
156 zł.

W razie jakichkolwiek trud­
ności z zamówieniem „Głosu” 
w prenumeracie prosimy o za­
wiadomienie redakcji listem 
lub telefonicznie: nr telefonu 
657-18.



Podstawowe założenia planowe
naszej gospodarki na rok przyszły

Skrót informacji wicepremiera St. Majewskiego 

na posiedzeniu Sejrńowej Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów

Narodowy Plan Gospodarczy na 1971 r., rozpoczynając ko 
lejny okres 5-letniego rozwoju gospodarki narodowej, zakła­
da realizację dwóch podstawowych zadań. Po pierwsze — 
wprowadzanie w życie nowej strategii gospodarczej, pole­
gającej na dokonywaniu zmian strukturalnych, głównie w 
kierunku rozwijania wybranych, najbardziej efektywnych 
gałęzi produkcji oraz stwarzaniu warunków dla wyraźnej 
intensyfikacji procesów gospodarowania. Po drugie — 
wzmocnienie równowagi gospodarki narodowej oraz ograni­
czanie i przezwyciężanie istniejących napięć i dysproporcji.
Realizacja tych założeń od­

bywać się będzie w stosunko­
wo trudnych warunkach, wy­
nikających zarówno z aktual­
nej sytuacji gospodarczej, jak 
i perspektyw na rok przyszły. 
Realizacja tegorocznych za­
dań wskazuje, że obok dalsze 
go rozwoju gospodarczego 
kraju i pewnej poprawy efek­
tywności gospodarowania, wy 
stąpiło jednocześnie szereg 
zjawisk ujemnych, wpływają­
cych w niekorzystny sposób 
na niektóre odcinki gospodar­
ki narodowej w roku przy­
szłym. Musiało to wpłynąć i 
wpłynęło na założenia NPG 
na 1971 r.

Do tegorocznych osiągnięć 
zaliczyć należy poprawę eko­
nomicznych proporcji pomię­
dzy wzrostem produkcji i za­
trudnienia w przemyśle i bu­
downictwie, a w rezultacie 
przyspieszenie tempa wzrostu 
wydajności pracy i zwiększe­
nie jej udziału w przyroście 
produkcji. Poprawiła się struk 
tura inwestycji przez wzrost 
udziału inwestycji kontynuo­
wanych i zmniejszenie liczby 
placów budów. Wzrósł eksport, 
zwłaszcza maszyn i urządzeń 
oraz nastąpiła pewna popra­
wa w pracy transportu kolejo 
wego. Zanotowano wreszcie 
stosunkowo wysokie tempo 
wzrostu produkcji przemysło­
wej.

Natomiast ujemne zjawiska 
wiążą się w szczególności z 
niewykonaniem planu produk 
cji rolnej, a zwłaszcza z niski 
mi zbiorami zbóż oraz ze spad 
kiem pogłowia bydła, trzody

Lekarze serca 
obradować będq 

w Poznaniu
11 i 12 grudnia br. członko­

wie Polskiego Towarzystwa 
Kardiologicznego obradować 
będą w Poznaniu nad metoda 
mi wykrywania i leczenia scho 
rżeń serca. Tematyka XXVII 
naukowego posiedzenia Towa­
rzystwa obejmuje następujące 
zagadnienia: wczesna niewydol 
ność krążenia, wtórne nadciś­
nienie tętnicze, choroby naczyń 
obwodowych — leczenie za­
chowawcze i chirurgiczne. Za 
gadnienie wczesnej lub utajo­
nej niewydolności krążenia r ; 
było dotychczas omawiane ja­
ko temat odrębny, jest ono bo­
wiem trudne i kontrowersyjne, 
ale zarazem bardzo istotne dla 
postępowania terapeutycznego. 
Wczesna niewydolność krąże­
nia jest w dużym stopniu wy­
nikiem zawału — stąd m. in. 
waea tego zagadnienia.

W posiedzeniu udział weźmie^ 
około 500 kardiologów pol­
skich, swój przyjazd zanowie- 
dzieli również specjaliści z 
NRD. (bw)

• — Pobraliśmy się przed i
■ 17 lały i nigdy nie było ;
i między nami żadnych nie >

4 porozumień...a s
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ograniczającym możliwości 
produkcji mięsa i mleka oraz 
ich przetworów oraz z nieza­
dowalającym sterowaniem pro 
dukcją, powodującym nadmier 
ne, ponadplanowe narastanie 
zapasów, a także sprzyjających 
tendencjom wzrostu inwesty­
cji ponad rozmiary ustalone 
w planie.

Szczególnie poważny wpływ 
na sytuację gospodarczą wy­
wiera sytuacja w rolnictwie. 
W wyniku kolejnych (po 1969 
r.), niepomyślnych rezultatach 
produkcji rolnej, pogłowie by­
dła spadło w 1970 r. o ok. 200 
tys. sztuk, a trzody chlewnej 
o około 900 tys. sztuk. Kon­
traktacja trzody na najbliższe 
miesiące jest niższa niż przed 
rokiem. Jednocześnie nastąpił 
spadek zbiorów zbóż o ponad 
2 min ton.

W celu stworzenia warun­
ków dla dalszego rozwoju gos­
podarczego kraju projekt pla­
nu zakłada wzrost inwestycji 
o ok. 6 proc, to jest do kwoty 
238 mld zł. Zabezpieczono po­
nadto rezerwę w wysokości 2,1 
mld zł. przeznaczoną na rozpo­
czynanie. w miarę ich przygo­
towania. inwestycji moderniza 
cyjnych i na zaspokojenie no­
wych, nieprzewidzianych po­
trzeb. Trzeba podkreślić, że to 
maksymalna kwota nakładów 
inwestycyjnych w 1971 r., któ 
ra pod żadnym pozorem nie 
może być przekroczona.
— Za podstawowe cele rozwo­
jowe przyjęto w projekcie pla­
nu:

— zapoczątkowanie progra­
mu rekonstrukcji strukturalnej 
przemysłu przetwórczego, prze 
de wszystkim przez realizację 
kompleksów inwestycyjnych, 
opartych na imporcie nowo­
czesnych technologii i urzą­
dzeń technicznych (m. in. dla 
potrzeb elektrotechniki, łożysk 
tocznych, hutnictwa oraz nie­
których dziedzin przemysłu che 
micznego i lekkiego),

— kontynuowanie rozwoju 
bazy surowcowej w szczególnoś 
ci węgla i miedzi.

— dalsze rozwijanie zdolnoś 
ci przewozowych transportu, 
zwłaszcza kolejowego.

— kontynuowanie działalnoś 
ci zmierzającej do rozwoju roi 
nictwa.

— ograniczenie wzrostu inwe 
stycji nieprodukcyjnych, z za­
chowaniem jednak szczegól­
nych priorytetów w ochronie 
zdrowia i nauce.

Przedstawiając problematykę 
inwestycyjną, niezbędne jest 
dokładniejsze omówienie 
spraw budownictwa mieszka­
niowego. Jest to bowiem dzie­
dzina, gdzie istnieją szczegól­
nie znaczne, niezaspokojone po 
trzeby społeczne. Sytuacja nie 
pozwala jednak w nadchodzą­
cym roku na zwiększenie licz 
by izb oddawanych do użytku, 
mimo wzrostu nakładów inwes 
tycyjnych. Na podstawie obec­
nego rozeznania przewiduje się 
że w 1971 r. zostanie przekaza 
nych ludności ok. 10,1 min m 
kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań, tj. w zasadzie na no 
ziomie bieżącego roku.

Likwidacja opóźnień musi 
być rozłożona na lata 1971— 
1973. W tym celu plan zakłada 
znaczne zwiększenie nakładów 
na uzbrojenie terenów.

Sytuacja w handlu zagra­
nicznym kształtuje się w dużej 
mierze pod wpływem kilku zja 
wisk rzutujących w istotny spo 
sób na bilans płatniczy. Polega 
ją one w szczególności na: spła 
tach kredytów zaciągniętych w 
ubiegłych latach, konieczności 
— w rezultacie nieurodzaju w 
rolnictwie — zwiększonego im 
nortu zbóż, ograniczonych moż 
liwościach eksportu towarów 
rolno-spożywczych także ze 
względu na małą opłacalność 
szeregu tych towarów. Stało 
się więc niezbędne założenie

znacznie szybszego wzrostu eks 
portu niż importu. W 1971 r. 
planuje się wzrost obrotów o 
6,8 proc., w tym eksportu — o 
8,9 proc, a importu - o 5,0 proc.

Projekt planu zakłada kon­
tynuację dotychczasowej poli­
tyki, mającej na celu dalszy 
rozwój i intensyfikację produk 
ej i rolniczej. W związku z tym 
przewiduje się dalszy wrost 
nakładów inwestycyjnych na 
rolnictwo (o prawie 4 proc.), po 
ważne rozszerzenie dostaw na 
wozów mineralnych (z ok. 124 
kg do 138 kg na ha użytków 
rolnych) oraz dostaw ciągni­
ków, maszyn i narzędzi rol­
nych (o 5,3 proc.) oraz materia 
łów budowlanych.

Szczególnie istotnym zada­
niem jest pełniejsze zagospoda 
rowanie istniejącego areału 
użytków rolnych. Dużą rolę 
mają tu do odegrania państwo 
we gospodarstwa rolne, które 
powinny przejąć w trwałe użyt 
kowanie co najmniej 55 tys. 
ha gruntów Państwowego Fun 
duszu Ziemi. (PAP)

Kooperacyjny „tor przeszkód" HCP
Ponad 10,5 min zł kar nałożyły w br. zakłady „H. Ce­

gielski” w Poznaniu na kooperantów, dostarczających złej 
jakości elementy i detale do wytwarzanych przez „HCP” 
silników okrętowych i kolejowych, wagonów osobowych i 
obrabiarek.
Poznański kombinat metalo 

wy korzysta z usług blisko 400 
krajowych i zagranicznych do 
stawców. Większość kooperan­
tów dostarcza wyroby w ter­
minie i dobrej jakości. Pra­
cownicy działu zewnętrznej 
kontroli technicznej „HCP”, 
mają niestety, nadal pełne rę­
ce roboty z wyłapywaniem 
braków w wyrobach tych do­
stawców, którzy mimo uwag, 
upomnień i kar, próbują w 
dalszym ciągu przemycać złe 
jakościowo materiały, detale i 
podzespoły. Lista niesumien­
nych dostawców jest dość dłu 
ga. Wystarczy podać, że w 
ciągu br. „HCP” złożył u 
swych kooperantów ponad 2 
tys. zastrzeżeń, w tym 1643 
dotyczące złej jakości dostaw.

Na czele owej listy znajdu­
je się Fabryka Łączników z 
Radomia, która dostarcza de­
tale wykonane bardzo nie­
starannie. Długi jest również 
rejestr „grzechów” jakościo­
wych uszczelek, i profili gumo 
wych z Bydgoskich Zakładów 
Przemysłu Gumowego. Wśród 
dostarczanych przez Szczeciń­
ską Spółdzielnię Pracy „Che­
mik” płyt gumowych do kra-

Ogólnopolska 
konferencja naukowa
Wczoraj w Poznaniu rozpo­

częła się dwudniowa ogólnoool 
ska konferencja naukowa Pol­
skiego Towarzystwa Pedia­
trycznego i Polskiego Towa­
rzystwa Endokrynologicznego 
na temat okresu dojrzewania.

W pierwszym dniu obrad pra 
wie 200 specjalistów z całej 
Polski dyskutowało nad rolą 
pediatrii społecznej w proble­
matyce dojrzewającego dziec­
ka, opóźnionym dojrzewaniem 
płciowym, rolą pediatry w opie 
ce nad młodocianymi zagrożo­
nymi przestępczością oraz bio 
chemią okresu dojrzewania.

Dzisiaj tematem wiodącym 
obrad są: nieprawidłowości za 
chowania seksualnego dojrze­
wającej młodzieży, otyłość i 
cukrzyca w okresie dojrzewa­
nia.

Jak nas poinformował dyrek 
tor Instytutu Pediatrii Akade­
mii Medycznej prof. dr med. 
Olech Szczepski — Poznań jest 
jedynym w kraju — obok War 
szawy — ośrodkiem zajmują­
cym się badaniem okresu doj­
rzewania. Konferencja ma na 
celu wymianę poglądów i doś­
wiadczeń oraz ukierunkowanie 
dalszych badań, które pozwolą 
poznać mechanizmy rządzące 
procesem dojrzewania. Ich poz 
nanie ułatwi ustalenie najlep­
szych norm wychowawczych 
młodzieży, (bg)

Nowe władze 
powiatowych 

i dzielnicowych 
organizacji PZPR 
Jak już informowaliśmy, w 

miniony czwartek odbyły się w 
Wielkopolsce kolejne konferen 
cję sprawozdawczo-wyborcze 
PZPR, na których dokonano 
wyboru nowych władz partyj­
nych. Poniżej podajemy składy 
sekretariatów poszczególnych 
komitetów powiatowych i dziel 
nicowych.

W JAROCINIE — I sekreta­
rzem KP został ponownie Bo­
lesław Popiela; sekretarzami 
KP zostali: Alfred Gruszczyń­
ski, Ignacy Kempa i Stefan 
Łyskawa.

W dzielnicy POZNAN — JE­
ŻYCE — I sekretarzem KD 
został ponownie Stanisław Sto 
piński; sekretarzami KD zosta 
li: Kazimierz Daniel, Roman 
Dąbrowski i Edward Sowiński.

W GOSTYNIU — I sekreta­
rzem KP został ponownie Ce 
żary Kowalak; sekretarzami 
KP zostali: Józef Matuszak, 
Jerzy Maślanka i Tadeusz Wier 
tclak.

W RAWICZU — I sekreta­
rzem KP został ponownie Cześ 
law Wierucki; sekretarzami 
KP zostali: Henryk Łukowiak, 
Mieczysław Przybylak i Ma­
rian Skotarek.

W PLESZEWIE — I sekreta­
rzem KP został ponownie Aloj 
zy Staszewski; sekretarzami 
KP zostali: Bronisław Grala, 
Czesław Koczorowski i Bogus­
ław Robakowski, (fb) 

jowych i eksportowanych wa­
gonów osobowych dyskwalifi­
kacji z powodu złej jakości u- 
lega nierzadko 60 proc, do­
staw!

Nakładanie kar jest złem ko 
niecznym, stosowanym w osta 
teczności, kiedy zawodzą inne 
formy współpracy i oddziały­
wania na kooperantów. Dział 
kontroli technicznej „HCP” po 
maga często w eliminowaniu 
braków u swych dostawców, 
np. racjonalizatorzy „Cegiel­
skiego” wielokrotnie przygo­
towywali projekty, usprawnia 
jące procesy wytwarzania u 
swych kooperantów. (PAP)

Prokuratura 

poAzukuia iutladków 

Prokuratura Wojewódzka w Poz 
naniu prowadzi śledztwo prze­
ciwko Henrykowi Matuszkowiako 
wi, s. Józefa i Michaliny, pseu­
donim „Bambula", urodzonemu 
4 lipca 1920 r. w Poznaniu, o- 
becnie zamieszkałemu w Pozna­
niu przy ul. Dominikańskiej 7 
m. 7 — o dokonywanie zabójstw 
oraz znęcanie się w okresie oku 
pacji nad współwięźniami w o- 
bozach koncentracyjnych Majda 
nek, Gross-Rosen oraz Litomie- 

rzyce (Czechosłowacja).
Wszystkie osoby, które mogły­
by udzielić w tej sprawie infor­
macji proszone są o osobiste 
względnie pisemne skontakłowa 
nie się z Prokuraturą Wojewódz 
ką w Poznaniu przy ul. Młyń­
skiej la (pokój 316) bądź z Ko­
mendą Wojewódzką Milicji Oby 
watelskiej w Poznaniu, ulica Ko 
chanowskiego 2a (pokój 39) 
albo o powiadomienie najbliż­
szej jednostki Milicji Obywatel­

skiej.

Na zdjęciu: Henryk Matuszko- 
wiak. Zdjęcie z lewej wykonane 
było w 1946 roku, zaś zdjęcie z 

prawej w 1954 roku.
Fot. — CAF

Trzeba położyć kres 
imperialistycznym prowokacjom 

wobec niepodległych państw Afryki
Zgodnie z wczorajszą zapowiedzią drukujemy poniżej teksi 

czwartego dokumentu z narady Doradczego Komitetu Poli­
tycznego państw — członków Układu Warszawskiego o Przy­
jaźni, Współpracy i Wzajemnej Pomocy. Dokumenty te jed­
nogłośnie przyjęte zostały 2 grudnia na naradzie w Berlinie.

Ludowa Republika Bułgarii, 
Czechosłowacka Republika So 
cjalistyczna, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, Socja­
listyczna Republika Rumunii, 
Węgierska Republika Ludowa 
i Związek Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich — repre­
zentowane na naradzie Dorad­
czego Komitetu Politycznego 
państw — członków Układu 
Warszawskiego w Berlinie w 
związku z agresją kolonizato­
rów przeciwko Republice Gwi­
nei oświadczają co następuje:

Imperializm dokonał nowej 
zbrodni przeciwko wolnej 
Afryce. 22 listopada portu­
galscy kolonizatorzy podjęli 
zbrojną agresję przeciwko su­
werennemu państwu, członko­
wi Organizacji Narodów Zjed­
noczonych — Republice Gwi­
nei.

Celem tej awantury, brutal­
nie depczącej elementarne 
normy prawa międzynarodo­
wego, było obalenie postępo­
wego rządu w Gwinei, za­
mknięcie przed narodem Gwi­
nei drogi do budowy nowego 
życia i ponowne narzucenie mu 
jarzma obcego ucisku. Im­
perialiści zamierzali jednocze­
śnie zadać cios innym nieza­
leżnym krajom Afryki. Wciąż 
jeszcze nie zrezygnowali oni z 
prób wprowadzenia tam takich 
porządków, które umożliwia­
łyby im realizację polityki 
neokolonializmu, grabieży i 
wyzysku całych narodów.

Rachuby agresorów polegały 
również i na tym by powstrzymać 
walkę wyzwoleńczą narodów Gwi­
nei (Bissau), Angoli, Mozambiku, 
Afryki Południowej. Zimbabwe i 
Namibii, które dążą do wyrwania 
się z kleszczy ucisku kolonialnego 
i rasistowskiego i do własnego de­
cydowania o swoim losie. Doko­
nawszy zbrojnej napaści na Repu­
blikę Gwinei, kolonizatorzy por­
tugalscy wystąpili w roli szturmo­
wego oddziału i narzędzia sił im­
perialistycznych oraz wszyśtkich 
tych, którzy pożądliwie spogląda­
ją na bogactwa kontynentu afry­
kańskiego. Portugalia nigdy nie 
zdobyłaby się na tak zuchwały 
krok bez wiedzy i poparcia sił im­
perialistycznych, które ten kraj 
zbroją i kierują jego polityką, w 
tym również próbami rozprawie­
nia się z ruchem narodowowy­
zwoleńczym. Najemnicy portu­
galscy. którzy napadli na suweren 
ne naństwo gwinejskie. posługiwa 
li się bronią pochodzącą m in, z 
arsenałów NATO.

Awanturniczy krok imperia­
listów ponosi klęskę. Naród 
jaźnionych krajów afrykań­
skich i krajów socjalistycz­
nych, wszystkich sił postępo­
wych i antyimperialistycznych, 
skutecznie odpiera zbrojną in­
terwencję broniąc swego pra­
wa do samodzielnego rozwo­
ju.

Agresja imperialistyczna 
przeciwko Gwinei jeszcze raz 
wskazuje na palącą potrzebę 
jak najszybszej i całkowitej li­
kwidacji kolonialnych i rasi­
stowskich reżimów. Kolonia­
lizm zagraża pokojowi i bez­
pieczeństwu wszystkich na­
rodów. Dopóki na afrykańskiej 
ziemi pozostanie chociażby je­
den reżim kolonialny, dopóki z 
tego rejonu nie zostaną wygna 
ne wszystkie wojska i zlikwi­
dowane bazy militarne kolo- 
nialistów, dopóty zagrożony bę 
dzie pokojowy j nieskrępowa­
ny rozwój państw Afryki. Cał­
kowita likwidacja kolonializ­
mu i rasizmu nastąpi tym 
szybciej im bardziej zespolone 
i zdecydowane będą działania 
niezależnych krajów j naro­
dów Afryki, w tym również 
ich działania w Organizacji 
Jedności Afrykańskiej, im sil­

niejsza będzie jedność działa­
nia wszystkich oddziałów świa 
towego ruchu antyimperiali- 
stycznego.

Uczestnicy narady zdecydo­
wanie potępiają agresję prze­
ciwko Republice Gwinei oraz 
inne zbrodnicze poczynania 
imperialistów i neokoloniali- 
stów. Potwierdzają swą soli­
darność ze sprawiedliwą wal­
ką narodu Gwinei i wszystkich 
narodów afrykańskich o wol­
ność i postęp, o pełne wpro­
wadzenie w życie Deklaracji 
ONZ w sprawie Przyznania 
Niepodległości Narodom i Kra­
jom Kolonialnym. Narody A- 
fryki w swej walce o wyzwo­
lenie mogą — jak i dotychczas 
— liczyć na pomoc ze strony 
państw socjalistycznych. (PAP)

K. Barcikowski
na „Barbórce" 

w Koninie
Dokończenie ze str. 1

stać się punktem honoru całe 
go środowiska górniczego za­
głębia konińskiego. Kazimierz 
Barcikowski podziękował w 
imieniu Komitetu Wojewódz­
kiego Partii konińskim górni­
kom za ich dotychczasowy 
trud.

Franciszek Szczerbal udeko­
rował górnika z odkrywki „Ka 
zimierz” — Eliasza Magasa Or 
derem Sztandaru Pracy II kia 
sy. 40 pracowników konińskiej 
kopalni udekorowano złotym, 
srebrnymi i brązowymi Krzy­
żami Zasługi. Złote odznacze­
nie im. Janka Krasickiego o- 
trzymal naczelny dyrektor ko­
palni „Konin” — Jerzy Więc­
kowski. 14 górników udekoro­
wano odznakami honorowymi 
„Za Zasługi w Rozwoju Woj. 
Poznańskiego”.

75 pracowników kopalni ób 
chodziło w dniu tegorocznej 
Barburki jubileusz 25-lecia 
pracy w górnictwie.

Do późnych godzin wieczor­
nych konińska brać górnicza 
bawiła się na 5 zabawach bar- 
burkowych. Uroczyście obcho­
dzili tegoroczną Barburkę rów 
nież górnicy Adamowa oraz 
„biali” górnicy z kopalni soli 
„Kłodawa”. (Zet)

J. Cross na wolności
W czwartek wieczorem za­

komunikowano oficjalnie w 
Montrealu, że brytyjski dyplo 
mata James Richard Cross u- 
prowadzony 5 października br. 
przez członków organizacji 
Front Wyzwolenia Quebe- 
cu (FLQ), został uwol­
niony. Poinformował o 
tym premier rządu Quebecu, 
Robert Bourassa. Uwolnienie 
dyplomaty poprzedziły pertrak 
tac je.

Po zakończeniu pertraktacji, 
które toczyły się w trzypiętro­
wym domu na przedmieściach 
Montrealu, w którym przetrzymy 
wano Jamesa Crossa, kawalkada 
samochodów, w których znajdo­
wał się dyplomata brytyjski i 
członkowie Frontu Wyzwolenia 
Quebecu Marc Charbonneau i Jac 
ques Lanctot odjechała w kierun 
ku wyspy św. Heleny na rzece 
św. Wawrzyńca, na obszar gdzie 
się znajduje konsulat kubański w 
Montrealu. Na wyspie św. Heleny 
konsul kubański Alfredo Rami- 
rez oczekiwał przybyłych, Jamesa 
Crossa i dwóch członków FLQ. 
Ramirez zapewnić ma obu pory­
waczom bezpieczny odlot na Ku­
bę. (PAP)

Muzeum młynarstwa
W Gęsi koło Biskupca Warmiń­

skiego powstaje zalążek muzeum 
młynarstwa. Jako pierwszy obiekt 
zamierza się zabezpieczyć miejsco 
wy wiatrak pochodzący z XVIII 
wieku, w którego wnętrzu znajdą 
pomieszczenie m. in. klub ZMW, 
oddział „Pojezierza” oraz sale wy 
stawowe. Obok wiatraka, którego 
adaptacja ma kosztować ok, 200 
tys. zł. zgromadzone będą inne o- 
biekty młynarskie pochodzące z 
Warmii i Mazur. (API)
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Wielka szansa
Słupcy

WIELKOPOLSKA Mimo źe okres największego 
nasilenia ruchu ludności poszu­
kującej lepszych warunków by­
towania mamy już za sobą, to 
jednak lokalne przemiesz­
czenia wciąż jeszcze trwają. O- 
bejmują nie tylko lak zwany 
przyrost naturalny wsi, nie znaj­
dujący na miejscu zatrudnienia, 
lecz także osoby starsze, a na­
wet całe rodziny.

Na przykład w latach 1967-69, 
spośród 29 powiatów Wielkopol 
ski, w 9 zanotowano absolutny 
spadek liczby ludności i to mi.
mo dość wysokiego, bo sięgają­

cego w nich 8-9 promille rocznie przyrostu naturalnego. Wśród 
t&j dz'ewiąłk znajduje się także powiat słupecki.

P-zystuchując się obradom powiatowej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej FZ°R w Słupcy, starałem się dociec przyczyn te­
go zjawiska.

Bo reoretyczn e biorąc, nie powinno ono występować tam w ta­
kim nasileniu. Wprawdzie ponad 80 procent ludności mieszka na 
wsi, lecz pow ał nie jest przeludniony. Gęstość zaludnienia jest tu 
mniejsza niż średnio w województwie. Ziemi jest pod dostatkiem. 
Popyt na płooy roine duży. Rozumna praca na roli może więc 
przynosić wcale niezłe dochody.

Rzeczywistość jest jednak bardziej złożona. W rolnictwie po­
wiatu dominuje własność prywatna. Od reformy rolnej minęło 25 
lał. Na wsi wyrosło nowe pokolenie. I nie każdy młody mieszka­
niec wsi, jeśli nawet chciałby pracować na roli, ziemię posiada. 
N e każdego też słać na jej kupno. Wprawdzie władze zachęcają 
do kupna gospodarstw opuszczonych bądź zdawanych w zamian 
za rentę i udzielają na ten cel pożyczek, lecz rzadkość tego typu 
transakcji wydaje się potwierdzać opinię, że dla początkujących 
rolników jest to start niezwykle kłopotliwy i ryzykowny.

Te i inne jeszcze przyczyny (ograniczenia w podzielności 
i dziedziczeniu gospodarstw, niechęć rodziców do wczesnego 
przekazywania gospodarstw dzieciom) powodują, że w swej ma­
sie, słupecka wieś ciągle „produkuje'' nadwyżkę ludności, która 
odpływa do miast i szuka pracy w przemyśle. Rzecz w tym, źe 

ani oba tamtejsze miasta (Słupca i Zagórów) ani przemysł, nie by­
ły dotychczas w słanie łej nadwyżki wchłonąć.

W gospodarczej strukturze powiatu, przemysł zajmował dopie­
ro trzecie miejsce — po rolnictwie i usługach. Reprezentowany 
on był przez drobne zakłady, głównie spółdzielcze, zatrudniają­
ce łącznie niespełna tysiąc pracowników i dające produkcję o 
wartość 350 min zł rocznie, a więc tyle, ile daje jedna średniej 
wielkości fabryka w Poznaniu. W całym ubiegłym 10-leciu prze­
mysł ten mógł wchłonąć zaledwie około 400 nowych pracowni' 
ków. Tymczasem podaż rąk do pracy była dużo większa.

Nie trzeba chyba też wyjaśniać, że taki przemysł nie mógł być 
czynnikiem miastotwórczym, siłą przyspieszającą procesy urbani­
zacyjne, partnerem władz w tworzeniu nowoczesnej infrastruktury 
w powiecie. Najlepszym tego dowodem niech będzie choćby fakt, 
że Słupca nie ma dotychczas wodociągów i kanalizacji. W łej sy­
tuacji strumień wychodźców ze wsi, siłą rzeczy musiał się kiero­
wać poza granice powiatu.

Władze powiatowe od dawna zabiegały o zlokalizowanie w re­
jonie Słupcy jakiegoś dużego zakładu, by przy jego pomocy tę 
przykrą sytuację zmienić.

Zabiegi łe zostały uwieńczone powodzeniem. Pod Słupcą wy­
rasta już Wytwórnia Konstrukcji Stalowych. W obradach powiato­
wej konferencji partyjnej uczestniczyli po raz pierwszy przedsta­
wiciele „Mostostalu".

Słupecki „Mostostal" zatrudni 1600 pracowników i wytwarzać 
będzie 38 000 ton konstrukcji stalowych rocznie. Obok Wytwórni 
ma stanąć 500 mieszkań, hotel robotniczy na 200 miejsc i szkoła 
zawodowa. Miasto otrzyma 29 min złotych na budowę wodocią­
gów i kanalizacji. Wytwórnia zbuduje także drogi dojazdowe, 
zmodernizuje sieć energetyczną i sieć łączności. Władze powia­
towe natomiast powinny rozbudować sieć sklepową, gastrono­
miczną i usługową oraz zadbać o rozrywki kulturalne. Cykl budo­
wy Wytwórni ma trwać 24 miesiące, lecz pierwszy dział produk­
cyjny musi ruszyć już w lipcu 1971 roku.

Jeden z uczestników konferencji szepnął mi do ucha: „Mój 
chłopak chciał uciekać do Konina, bo łam się „coś dzieje". Gdy 
ruszyła budowa „Mostostalu", zapisał się do ich szkoły i uczy 
się zawodu montera".

PIOTR CHOJNACKI

Z pozycji konsumenta

W tym roku poza zbożem, plony wszy­
stkich pozostałych roślin są — śred- 
dnio biorąc — pomyślne. Jednak od 

urodzaju na polu do obfitości mięsa i jego 
przetworów na półkach sklepowych droga 
jest niestety nie tylko dość długa, ale w 
przeciwieństwie do produkcji przemysło­
wej rządzi się swoimi prawami, których 
do najbardziej nawet pilnych potrzeb w 
żaden sposób nagiąć się nie da.

Tucznik, nawet przy największej obfi­
tości, najbardziej pożywnej karmy, by do­
rosnąć do wagi rzeźnej potrzebuje 8—10 
miesięcy. Młode bydło rzeźne, tzw. buka­
ty, rosnąć muszą dwukrotnie dłużej. Kur­
częta — brojlery natomiast dorastają w 
7—8 tygodni i tych też nie brak. Jeśli 
dodać do tego czas niezbędny dla otrzyma­
nia wyrobu uszlachetnionego przez prze­
mysł mięsny, konieczność rotacji i odna­
wiania rezerw znajdujących się w chłod­
niach składowych, okazuje się, że okres 
roku to akurat tyle, ile potrzeba, by pro­
się racjonalnie tuczone zamieniło się w 
schabowe kotlety, szynki.

Logicznym więc następstwem zeszłorocz­
nych kłopotów w produkcji roślinnej są 
tegoroczne kłopoty z hodowlą, skupem żyw 
ca i mięsem w sklepach. Co gorsza ubieg­

ły rok na skutek mniejszych zasobów pasz 
skłonił wielu rolników do przeznaczenia na 
ubój także sztuk reprodukcyjnych. Stwo­
rzyło to pozornie dobrą koniunkturę w sku 
pie żywca, powodującą jednak długotrwale 
negatywne następstwa w postaci wzrostu 
trudności w odbudowie pogłowia, szcze­
gólnie trzody, która ma decydujący wpływ

Produkcja rolna i rynek

Władała

l^o par ni kań akia

CAF — fot. Rosiak

Ważne jak się pracujeUsługi - sfera niedoceniana
Piekarze, szewcy, fryzje­

rzy przy tokarkach — ta 
kie niewątpliwe anoma­

lia zostały ujawnione w Wiel- 
kopolsce podczas niedawnego 
przeglądu kwalifikacji młodzie 
ży pracującej. W sumie na 
31 000 „przebadanych”, aż u 
2693 osób stwierdzono niezgod 
ność zatrudnienia z przygoto­
waniem zawodowym.

Zjawisko to najczęściej wy­
stępuje w przemyśle maszyno 
wym. Jednakże również inne 
gałęzie przemysłu, a także ad­
ministracja, niczym magnes 
przyciągają ludzi o innym przy 
gotowaniu zawodowym.

— Ładna mi to praca za 
okienkiem i do tego jeszcze na 
dwie zmiany — taki był sens 
wypowiedzi grupy absolwentek 
Technikum Łączności, które 
kilka miesięcy temu dołączyły 
do petentek poznańskiego Wy­
działu Zatrudnienia. Dziewczę­
ta, które przez kilka lat zdoby 
wały kwalifikacje potrzebne do 
pracy w placówkach poczto­
wych. domagały się w Wydzia 
le skierowania do pracy admi­
nistracyjno-biurowej w zakła­
dach przemysłowych lub urzę­
dach — jakichkolwiek, byle 
nie pocztowych.

Abstrahując od faktu, że za­
trudnienie w branży IKS pra 
cowników przygotowanych do 
pracy w branży ZET, to mar­
notrawstwo. paradoks ekono­
miczno-społeczny. można uz­
nać postawę tej grupv absol­
wentek za charakterystyczny 
wyraz niechęci do zawodów ty 
pu usługowego.

na zaopatrzenie rynku w mięso i jego prze 
twory.

Rok bieżący jest pomyślny jeśli chodzi 
o zasoby pasz, jakie udało się rolnikom 
wyprodukować (dobre są bowiem na ogół 
plony siana, ziemniaków, buraków itp.), 
ale nie jest to jeszcze równoznaczne z lik­
widacją bieżących kłopotów rynkowych z 
mięsem. Wręcz odwrotnie. Sytuacja bo­
wiem jest tego rodzaju, że rolnicy zgro­
madziwszy duże rezerwy pasz nie tylko 
rozwijają hodowlę tuczników przeznaczo­
nych na ubój, ale i odbudowują stado re­
produkcyjne. W efekcie, co zresztą już wy­
raźnie można zaobserwować, rosną z jed­
nej strony targowiskowe ceny prosiąt do 
chowu, z drugiej zaś podaż żywca na punk­
tach skupu, szczególnie sztuk cięższych 
(eliminowanych ze stada reprodukcyjnego) 
wyraźnie maleje. Są to zapewne sympto­
my zdecydowanej poprawy, na której efek­
ty przyjdzie niestety jednak poczekać, aż 
nowy świński wyż dorośnie do uboju.

Aktualny obraz sytuacji w produkcji 
rolnej nie byłby pełny, gdyby nie wspom­
nieć o pomyślnych, lepszych od przecięt­
nych, tegorocznych zbiorach owoców i wa­
rzyw gruntowych. Zbiór jest nie tylko u- 
dany, ale i bardzo dorodny, co szczególnie 
wyraźnie widać na warzywniczym rynku; 
warzywa są tańsze niż w roku ubiegłym. 
Choć nie rekompensuje to w pełni braków, 
stwarza jednak lepsze możliwości przecze­
kania trudności, które sa następstwem nie­
możliwych -jeszcze do opanowania kapry- 
sów aury, nieprzychylnej rolnikom w u- 
biegłorocznym sezonie.

J. R.

Ogłoszono wyniki w konkur­
sie na medal poświęcony Mi 
kołajowi Kopernikowi. Na 
konkurs, który ogłosiła Pol­
ska Akademia Nauk, wpłynę­

ło 207 prac.

Na zdjęciach: z lewej pla­
styczna Anna Jernuszewska 
ze swą pracą, która zdobyła 
I nagrodę. Z prawej — pla­
styczka Grażyna Gierałtow- 
ska-Kucz z pracą wyróżnioną 

II nagrodą.

Szablonowe i powierzchow­
ne opinie o szczególnej randze 
pracy w administracji i prze­
myśle oraz o niebudzących sza 
cunku, a nawet rzekomo 
uwłaczających godności oso­
bistej, wielu profesjach usługo 
wych, powodują perturbacje 
kadrowe w licznych przedsię­
biorstwach i zakładach. Kom­
plikują działalność tych placó­
wek, co z kolei dotkliwie od­
czuwane jest przez szerokie krę 
gi społeczeństwa.

Niejednokrotnie narzekamy nie 
bez racji na niedość sprawną pracę 
poczty, MPK, MPO, różnych punk 
tów naprawczych, handlu i gastro 
nomii. Różne są przyczyny ich nie 
pełnej wydolności, ale z pewnością 
do istotnych należy niedostatecz­
na liczba pracowników. Mało jest 
chętnych do takich prac, które 
dość powszechnie uznawane są za 
niewdzięczne, mało „ważne”. A 
przecież wystarczy te stereotypy 
pojęciowe skonfrontować z nie­
zbędnością funkcjonowania takich 
zakładów użyteczności publicznej 
jak MPK czy MPO, by dojść do 
wniosku, że pracownicy szeroka 
pojmowanej sfery usług spełniają 
funkcje, bez których nie może 
działać skomplikowany mecha­
nizm współczesnego społeczeństwa. 
Dodać trzeba, że ogólnoświatowa 
tendencja, jeśli chodzi o kraje wy 
soko uprzemysłowione, to dyna­
miczny wzrost zatrudnienia w usłu 
gach, przy równoczesnym bardzo 
niewielkim wzroście zatrudnienia 
w przemyśle. Wynika to oczywiście 
z szybkiego zwiększania się wy­
dajności pracy w przemyśle, co 
jest jednym z następstw rewolucji 
naukowo-technicznej.

U nas ucieczka od usług dłu 
go była możliwa, bo przemysł 
potrzebował dużo rąk do pra­
cy. W mniejszym stopniu zja­
wisko to występowało w woje 
wództwie poznańskim, w więk 
szym natomiast w samym Poz 
naniu. Jedną z negatywnych 
pochodnych było nieposzanowa 
nie pracy w ogóle. Świadczy o 
tym choćby fakt, że w bieżą­
cym roku w naszym mieście 
zmieniło pracę około 40 000 
osób (w latach poprzednich co 
roku — 50 000). Nadal wśród 
petentów Wydziału Zatrudnie­
nia nie brak takich, którzy w 
żadnym zakładzie nie potrafią 
dłużej zagrzać miejsca.

Generalnie rzecz biorąc, za­
trudnienie w przemyśle będzie 
się zwiększać. Jednakże jest to 
reguła ogólna, od której mogą 
być odstępstwa. Nowe zasady 
zarządzania powodować będą 
przecież dążenie do intensyfika 
cji produkcji, uzyskiwanej nie 
w wyniku wzrostu zatrudnie­
nia, lecz lepszego wykorzysty­
wania rezerw, rozwoju techni­
ki itd. Toteż trzeba się liczyć z 
tym. że nie każdy chętny bę­
dzie mógł w nadchodzących la 
tach znaleźć zatrudnienie w 
przemyśle. To samo można po 
wiedzieć o administracji: zresz 
tą już obecnie w niektórych 
regionach naszego województ­
wa brak możliwości zatrudnię 
nia kandydatów do pracy za 
biurkiem.

Uproszczeniem byłoby twierdzić, 
że taka sytuacja nakazuje „reha­
bilitować” działalność usługową. 
Chodzi przecież nie tylko o to, by 
każdemu zapewnić pracę. Rzecz 
również polega na tym, że rozwój 
usług jest dalece niewystarczają­
cy, co odczuwa się niemal na każ 

dym kroku. Należy więc spodzie­
wać się, że ten kompleks faktów 
spowoduje szybszy niż dotychczas 
rozwój różnych działów usług. W 
mniejszych ośrodkach będzie to za 
danie przede wszystkim dla spół 
dzielczości.

Z tych wszystkich względów 
pożądane jest, by ludzie podej 
mujący pracę w placówkach 
usługowych nie uważali tego 
za zło konieczne lecz byli prze 
świadczeni, że imają się zajęcia 
społecznie użytecznego, niezbę 
dnego i cenionego. Wymaga to 
przezwyciężenia schematów 
myślowych, dokonujących 
bzdurnego podziału na zawody 
ważne i mało ważne. Koniecz­
ne jest przewartościowanie sze 
regu pojęć.

Dywagacje typu: jaka pra­
ca jest ważniejsza? — są poz­
bawione sensu. Ważne jest to 
jak się pracuje. Z pewnością

O co będą pytali rachmistrze spisowi? (3)

ŹRÓDŁA UTRZYMANIA
I WARUNKI MIESZKANIOWE

W naszej interpretacji pytań 
Narodowego Spisu Pow­
szechnego, który rozpocz 

nie się we wtorek, 8 bm. pozo 
stajemy nadal przy zagadnie­
niach zawartych na formula­
rzu „A”.

Rachmistrz spisowy zapyta 
nas m. in. o źródła utrzyma­
nia. Przy tym określeniu 
za pracę podstawową należy 
uznać każdą pracę, niezależ­
nie od tego, czy jest ona wy­
konywana stale, czy sezonowo. 
Jeżeli jednak ktoś posiada 
dwie prace, za podstawową 
należy przyjąć tę, która wyko 
nywana jest stale. Jeśli jednak 
stałe są obie — to należy po­
dać rachmistrzowi tę, która 
zajmuje więcej czasu.

Drugie pytanie z tej serii do 
tyczy niezarobkowych źródeł 
utrzymania. Są to takie źród­
ła, jak np.: emerytura, renta 
inwalidzka czy stypendium.

I wreszcie trzecie pytanie: 
o utrzymaniu przez rodzinę. 
W tym przypadku pytanie do­
tyczy osób, które nie mają 
źródła utrzymania i pozostają 

współmał-na utrzymaniu
żonka, syna czy ojca.

Również na formularzu „A” 
znajdują się pytania dotyczące 
mieszkania. Jeszcze przed 8 
grudnia rachmistrze spisowi od 
wiedzą mieszkańców w swych 
rejonach i pozostawią im. Kar 
tę Pomiaru Mieszkania. Loka­
tor może ją wypełnić sam, 
bądź skorzystać z pomocy rach 
mistrza. Wypełnienie karty u- 
łatwi w dniach spisu pracę 
rachmistrzom i naniesienie da 
nych na formularz „A”.

Podstawowe pytanie doty­
czy wielkości mieszkania. Py­
tanie to nie powinno budzić 
zastrzeżeń. Przez wielkość mie 
szkania należy bowiem rozu- 

na szacunek zasługuje wzoro­
wo wykonujący swoje obowiąz 
ki pracownik stacji benzyno­
wej. natomiast napiętnowania 
wymaga technik, który lekce­
waży swoje zadania w fabry­
ce. A jeżeli obaj pracują starań 
nie. to można tylko powiedzieć, 
że każdy z nich spełnia dobrze 
funkcje niezbędne w mecha­
nizmie społecznym.

Utrwalenie w świadomości 
społeczeństwa zasady, że o 
wartości pracy decyduje jej 
jakość, to oczywiście kwestia 
nie tylko stosowania odpowied 
nich argumentów słownych, ale 
również podejmowania różnora 
kich poczynań. Powinny one 
prowadzić również do popra­
wy organizacji i warunków pra 
cy w tych działach usług, w 
których jest to możliwe, np. w 
handlu, spółdzielczości oraz gos 
podarce komunalnej. Zobowią­
zuje to kierownictwa poszcze­
gólnych zakładów i działające 
w nich instancje związkowe 
do bardziej efektywnego* niż 
dotychczas działania na rzecz 
poprawy bhp. Jest to jeden z 
ważkich warunków przełamy­
wania niechęci do pracy o chał 
rakterze usługowym.

MICHAŁ ŁUCZAK 

mieć jego ogólną powierzchnię 
użytkową, łącznie z łazienką, 
przedpokojem i innymi pomie 
szczeniami. Powierzchnię tę 
mierzymy w metrach kwadra­
towych, mnożąc długość danej 
izby przez jej szerokość.

Jednoznaczne jest także ko? 
lejne pytanie — o położenie 
mieszkania. Trzeba w tym 
przypadku podać, czy lokal 
mieszkalny znajduje się na 
parterze, piętrze (którym), W 
suterenie czy na poddaszu. 
Tutaj warto zwrócić uwagę, że 
jest różnica między mieszka­
niem na poddaszu, a prowizo-- 
rycznym pomieszczeniem miesz 
kalnym na strychu. Pierwsze 
wybudowano z przeznaczeniem 
na mieszkanie, drugie zostało 
tylko adaptowane na cele mie 
szkalne.

Pytania spisowe wymagają tale 
że odpowiedzi dotyczącej in­
stalacji, w jakie wyposażone 
jest każde mieszkanie. Tutaj 
podaje się: stałe urządzenia 
kąpielowe, łazienkę, wodociąg, 
ustęp, zlew lub umywalka, 
gaz, centralne ogrzewanie i 
ciepła woda. Niektóre z tych 
danych (łazienka, urządzenia 
kąpielowe, ciepła woda bieżą­
ca) zawarte są w pytaniach spi 
sowych po raz pierwszy.

Wreszcie ostatnie pytanie 2 
tej serii dotyczy formy włas­
ności budynku, w którym znaj 
duje się mieszkanie. W tym 
przypadku podaj emy, czy mie 
szkanie należy do państwa, spół 
dzielni, czy jest w budynku pry 
watnym.

W następnym 
szych wyjaśnień 
stwach rolnych.

odcinku naJ
— o gospodar 
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Zza Spiżowej Bramy

CO OZNACZA ZMIANA
W KOMPETENCJACH 80-LETNICH KARDYNAŁÓW?
Motu proprio” (czyli de 

kret) Pawła VI z 23 
' listopada br. wprowa­
dziło istotną zmianę w trybie 

jaki obowiązywał od setek lat 
w Kościele rzymsko-katolic­
kim, gdy chodziło o wybór no 
wego papieża. Tradycyjnie u- 
stalony jeszcze 900 lat temu 
sposób wybierania biskupów 
Rzymu, historycznie wywodzą 
cy się z uprawnień probosz­
czów „wiecznego miasta”, do­
konujących kolektywnie tego 
aktu, nie ograniczał w żaden 
sposób kompetencji członków 
Kolegium kardynalskiego, de­
sygnującego w trybie tajnej 
elekcji nowego papieża. Z 
dniem 23 listopada 1970 r. na­
tomiast — po raz pierwszy w 
dziejach Kościoła katolickiego 
— wprowadzono tego rodzaju 
ograniczenie. Stanowić je bę­
dzie bariera wieku. Zgodnie 
ze wspomnianym na wstępie 
„motu proprio” Pawła VI, 
80-letni członkowie Kolegium 
kardynalskiego utracą w 
przyszłości prawo do wybra­
nia nowego papieża.

Co sądzić o tej reformie wa 
tykańskiej?

Przede wszystkim trzeba raz 
jeszcze z naciskiem podkreślić 
jej wyjątkowy charakter, mo­
gący mieć w dodatku znacze­
nie precedensowe. Jeżeli bli­
sko tysiącletnia tradycja — 
nakazująca zachowanie pełni 
kompetencji członków Kole­
gium kardynalskiego bez

Paragraf i życie

Gwarancja za samochód
Józef Ż. miał najpierw 

szczęście, a potem... pe­
cha. Szczęście, bo wy­

grał „Moskwicza”, a pecha — 
bo w 4 miesiące po odebraniu 
samochodu — wraz z książecz 
ką gwarancyjną „Motozbytu” 
— doszło do wypadku, w wy­
niku którego „Moskwicz” 
uległ całkowitemu zniszcze­
niu. Przyczyną wypadku by­
ła — jak później stwierdzono 
— wada produkcyjna samo­
chodu, polegająca na niepra­
widłowym zazębianiu trybów 
mechanizmu kierowniczego.

W pozwie wytoczonym „Mo 
tozbytowi”, Józef Z. domagał 
się zwrotu wartości samocho­
du, pomniejszonej o kwotę, ja 
ką otrzymał z ubezpieczenia 
auto-casco. Odszkodowanie 
miało więc wynosić ok. 70 tys. 
zł.

Sąd wojewódzki odszkodo­
wanie to zasądził, ale „Moto­
zbyt” wniósł skargę rewizyj­
ną do Sądu Najwyższego, 
twierdząc, że poszkodowany 
powinien dochodzić swego 
roszczenia od PKO, która wy 
stepowała w roli „sprzedaw­
cy” samochodu.

Sąd Najwyższy jednakże u- 
znał, że między wadą samo­
chodu. a działaniem PKO nie 
zachodzi żaden związek przy­
czynowy. Natomiast odpowie­
dzialność „Motozbytu” znajdu 
je pełne uzasadnienie w prze­

Missae Gregorianae czyli Msze 
gregoriańskie (I Lux et oriao. XT 
Orbis factor. VIII De angelis, IX 
Cum iubilo). Wykonuje Chór Mę­
ski Państwowej Filharmonii w Po­
znaniu nod dyr. Stefana Stuligro­
sza. Veriton XV-718.

Kolędy: Wśród nocnej ciszy, 
Bóg sie rodzi. Bracia patrzcie jeno, 
Witaj gwiazdko złota. Coś się dzie­
je i inne. Wykonawcy: Chór mę­
ski „Harfa” pod dyr. J Kołacz­
kowskiego. chór filharmonicznv w 
Gdańsku pod dyr. L. Snarskiego 
oraz H. Słonicka — sopran M. Suj­
kowska — sooran. Z Nikodem — 
tenor i M. Sawa — organy. Veri- 
ton XV-70R.

Nina Urbana z towarzyszeniem 
Zespołu instr. E. Majchrzaka śpie­
wa 4 piosenki: Zawołał. Nie myśl 
o mnie od dziś Bądź blisko. Ba1- 
ka — stara baśń Pronit. N 0607.

i Orkiestry Tanecznej PR pod dyr. 
Ę. Czernego śpiewa: Przyjdzie na 
to czas i Jak nie — to nie. Pronit, 
SP-212.

Micbn.i Burano i „Niebiesko- 
Czarni” wykonują piosenkę: zo­
stały mi tylko twoje listy, a Woj­
ciech Korda z tym samym zespo­
łem śpiewa piosenkę: Czy będziesz 
sama dziś wieczorem. Pronit, 
SP-214.

Sława Przybylska z towarzysze­
niem orkiestry A. Wiernika śpie­
wa piosenki: Nie dotykaj gwiazd 
i Pod niebem Valparaiso. Pronit, 
SP-221.

Zespół „Respekt” wykonuje pio­
senki: Górnik — golaf, Cały maj.

względu na ich wiek, stan 
zdrowia itp. — została naru­
szona, to znaczy, że w przysz­
łości mogą, na drodze innych 
dekretów obecnego papieża 
lub jego następców, zajść dal­
sze zmiany w sposobie wybie­
rania głowy Kościoła rzym­
sko-katolickiego. Nie chodzi tu 
o rozważania czysto teoretycz­
ne. Jeszcze podczas II Soboru 
Watykańskiego grupa reforma 
torskich teologów, a nawet nie 
którzy ojcowie Soboru, lanso­
wali ideę rozszerzenia składu 
wyborczego gremium, powo­
łującego nowego,papieża. We­
dług tej idei, rozwiniętej na­
stępnie konkretniej na kolej­
nych dwóch synodach biskupów 
(m. in. przez kard. Suenensa), 
wyboru nowego papieża doko­
nywać mieliby już nie człon­
kowie Kolegium kardynalskie 
go, lecz przedstawiciele świa­
towego episkopatu — zebrani 
na przykład w postaci specjał 
nie w tym celu zwołanego sy­
nodu w Rzymie. Choć projekt 
ten spotkał się z surową kry­
tyką kurialistów i tradycjona 
listów watykańskich, to prze­
cież ograniczenie wieku elek­
torów papieskich, dokonane 
ostatnim „motu proprio”, mo­
że być interpretowane jako 
pierwszy krok w kierunku 
właśnie tej, tylko pozornie zu 
pełnie nierealnej koncepcji.

Po wtóre — dekret Pawła 
VI z 23 ubm. niesie ze sobą ko 
lejną, ważną zmianę w ukła­
dzie sił, istniejącym w łonie 

pisach kodeksu cywilnego, do 
tyczących gwarancji. Zniszczę 
nie samochodu było spowodo­
wane wadą konstrukcyjną i 
nastąpiło w okresie gwarancji, 
jakiej „Motozbyt” udzielił Jó­
zefowi Z. Istotne jest również, 
że Józef Z. dostarczył samo­
chód do miejsca wskazanego 
w gwarancji i zażądał od „Mo 
tozbytu” wykonania jego gwa 
rancyjnych zobowiązań.

Gwarancja ta zobowiązuje 
„Motozbyt” do bezpłatnej na­
prawy lub wymiany części, 
jeżeli zostanie stwierdzona wa 
da konstrukcyjna, materiało­
wa lub produkcyjna, uniemoż 
liwiająca użytkowanie pojaz­
du, zgodnie z przeznaczeniem. 
Wprawdzie gwarancja — 
stwierdza orzeczenie Sądu Naj 
wyższego — nie mówi wyraź­
nie o obowiązku wymiany sa­
mochodu, ale że w danym wy 
padku zachodziłaby koniecz­
ność wymiany wszystkich jego 
części, przeto żądanie dostar­
czenia innego samochodu, wol 
nego od wad jest w pełni uza­
sadnione.

Opierając się na tych prze­
słankach, Sąd Najwyższy nie 
zgodził się na odsyłanie po­
szkodowanego właściciela sa­
mochodu do „kolegi” — tzn. 
do PKO — i oddalił rewizję 
„Motozbytu”.

JAN WOLSKI

(II CI 593/69 2 8.1.70 OSN-IC 
10/70).

Dziura, Daleko przed siebie. Pro­
nit N 0611.

Sława Przybylska z towarzysze­
niem sekcji rytmicznej J. Abra- 
towskiego i Poznańskiej 15 Radio­
wej pod dyr. Z Mahlika i śpiewa: 
Już nigdy i Gorącą nocą. Pronit, 
SP-197.

Danuta Rinn i Bogdan Czyżew­
ski z zesp. instr B. Klimczuka 
śniewają dwie pipsenki: Grześ i 
róża oraz Ona ma dwadzieścia lat. 
Pronit. SP-201.

Tercet egzotyczny z orkiestrą 
A. Wiernika wykonuje dwie pio­
senki: Pamelo żegnał i W górach 
Sierra Maestra Pronit. SP-208.

Violetta Villas z towarzyszeniem 
zespołu instr. W. Kolańkowskiego 

obecnego Kolegium kardynal­
skiego. Na ogół właśnie naj­
bardziej sędziwi purpuraci re­
prezentują w tym gronie ten­
dencje najbardziej zachowaw 
cze. Okoliczność, że tacy znani 
konserwatyści, jak Ottaviani, 
czy Irlandczyk Browne, będą 
pozbawieni prawa uczestniczę 
nia w wyborze nowego papie­
ża — posiadać będzie oczywi­
ście istotne znaczenie. Tym 
więcej, że właśnie z dniem 1 
stycznia 1971 r. 25 kardyna­
łów przejdzie na emeryturę, 
to jest opuści sprawowane u- 
rzędy kościelne (w tym liczna 
grupa zachowawczych purpu­
ratów włoskich).

Po trzecie, dekret papieski 
otwiera pole dla różnych nie­
spodziewanych dotąd możli­
wości. Korespondent agencji 
Reutera, akredytowany w Wa 
tykanie, twierdzi na przykład 
w swym komentarzu, że obec­
na reforma „prawie na pew­
no” spowoduje, iż następcą 
Pawła VI nie będzie już 
Włoch. Spekulacje, snute jesz­
cze dawniej, że Paweł VI po 
osiągnięciu 75 roku życia (a 
więc dokładnie za dwa lata) 
ustąpi z tronu Piotrowego, wy 
buchły w związku z nowym 
zarządzeniem ze zdwojoną si­
łą.

Niezależnie jednak od dale­
kosiężnych refleksji i hipotez, 
jedno już dziś wydaje się być 
pewne. Nowy dekret papieski 
stanowi kolejne ważne ogni­
wo działań, przygotowujących 
trzeci, kolejny synod bisku­
pów w Rzymie, który zbierze 
się jesienią roku 1971. Ze 
względu na to, że — jak się 
sądzi — synod będzie płasz­
czyzną rozwijającego się sporu 
między rzecznikami tendencji 
kolegialności władzy w Koście 
le, a tradycjonalistami, ostat­
nie posunięcie Pawła VI zmie 
rza do pewnego rozładowania 
istniejących napięć w dziedzi­
nie bezpośrednio dotyczącej 
trybu powołania najwyższego 
organu władzy kościelnej — 
papieża. Jaki będzie wpływ 
praktyczny tej decyzji na ca­
łokształt przygotowań synodu 
w roku 1971 — to już inna spra 
wa. Nie wykluczone bowiem, 
że dekret — zamiast rozłado­
wać — spotęguje dążenia ko- 
legialistów, pragnących dal­
szego rozszerzenia ciała wy­
bierającego papieży.

W każdym razie „motu pro­
prio” Pawła VI z 23 ubm. sta­
nowi nowy, wymowny prze­
jaw tendencji reformującej 
tradycyjne struktury tego sę­
dziwego tworu historycznego, 
którym jest współczesny Ko­
ściół rzymsko-katolicki.

IGNACY KRASICKI

PONIEDZIAŁEK

16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec”. W programie m. in. film 
o „Przygodach psa Augie Doggie 
i Walii-gater”.

17.30 — „Echo stadionu”.
17.55 — „Sylwetki X Muzy” — 

Lech Zahorski — kostiumolog fil 
mowy.

18.25 — „Eureka”.
19 — „Co nowego u strażaków”.
20.05 — Teatr Telewizji — Gabrie­

la Zapolska — „Moralność pani 
Dulskiej”. Reżyseria — Józef 
Słotwiński. Wykonawcy — Wan­
da Łuczycka, Tadeusz Fijewski, 
Jan Englert, Magdalena Zawadz­
ka, Jolanta Zykun, Danuta Sza- 
flarska, Danuta Nagórna, Teresa 
Lipowska. Ryszarda Hanin.

21.35 _ Śpiewa Ryszard Tarase­
wicz.

22 — Kino Filmów Animowanych.

WTOREK
11.25 i 20.05 — „Cztery dni Neapo­

lu” — włoski film fab.
12.45 i 12.55 — Przysposobienie Rol­

nicze — „Pielęgnacja bydła”.
16.45 — TV Ekran Młodych.
18.30 — „Szlakiem Dobrej Roboty”.
19 — Wizytówka kompozytora.
21.20 — Magazyn Medyczny.
21.50 — „Gramo von balet” — cze­

chosłowacki film rozrywkowy.

Środa
10.25 i 20.40 — „Bez wyjścia” — 

film z serii „Saga rodu Forsy- 
te’ów”.

12.45 — Z cyklu — „Wybieramy 
zawód”.

16.40 _ Dla młodych widzów — 
„Aula — sesja dwudziesta czwar 
ta”.

17.15 Magazyn ITP.
17.30 — „Wśród rybaków Gryfa’’.
18 — „Spotkanie z Sergem Reggia 

ni”.
18.20 — Polska Kronika Filmowa.
18.30 — „Od Archangielska do 

Amurska”.

Młodzież i życie
Teksty Jerzego LoveHa 

dawno już przekroczy­
ły granicę najpełniej 

traktowanego reportażu, sta­
jąc się zarazem przemyślany­
mi, głębokimi sondażami psy 
cho-socjologicznymi. Gdy je 
szcze dodamy pasję autora, 
jego zmysł dostrzegania i uj 
mowania centrowych zjawisk 
społecznych, nie dziwnym się 
staje wyjątkowa po prostu 
poczyfność tekstów tego tro­
piciela polskiej obyczajowo­
ści. Nowy tom „Dziewczyny i 
sex" jest kolejnym dowodem, 
jak bardzo Lovell tkwi we 
współczesności, jak żadne 
przemiany w obyczaju nie u- 
chodzą jego uwagi. I jak ma 
odwagę przeciwstawiać się za 
równo starym osądom, jak 
przejaskrawianiu w ocenie 
nowych zjawisk. Wzmożony 
napór seksu na życie wcale 
nie musi równolegle objawiać 
się zatratą moralnych warto­
ści. Dziewczęta nie są dziś w 
generalnej swej większości 
płytsze i głupsze od dziew­
cząt starszych pokoleń. Na­
dal w cenie zostały odwaga, 
poczucie godności i dumy, 
ambicje ludzkie. Pochopne o- 
ceny, wynikłe ze zwrócenia 
uwagi tylko na typowe mar­
ginesy, prawda, może co nie 
co szersze, przyćmiewają tyl 
ko prawidłowe widzenie, a 
z kolei — ocenę zjawisk.

Wiele w ostatnim serwisie 
„Iskier" książek bardzo od­
ważnie i głęboko sięgają­

DIAGRAM NR 23

Z jedną damką więcej — tak 
można by określić studium przed 
stawione na diagramie.

— Strona posiadająca trzy bier­
ki i mogąca osiągnąć optymalną 
siłę (trzech damek) wygrywa, 
jeśli włada diagonalą al-h8 (głów­
ną linią), nie tylko przeciw jed­
nej damce, lecz również przeciw 
damce i pionkowi. Może również 
wygrać przeciw damce i dwom 
pionkom, gdy pionek (pionki) nie 
mogą okazać żadnej pomocy swej 
damce. — Tyle teoria.

Zachęcamy do poszukiwań wy­
granej na szachownicy, tym bar­

dziej, że studium to może mieć

19 — „Poszukiwania”.
20 — „Porywacze” — reportaż.
21.30 — „Światowid”.
22 — „Epitafium na śmierć Billi® 

Holiday” — program muzyczny. 
Reżyseria — Marian Pysznik. Wy 
konawcy _  Wanda Warska, oraz 
Formacje Muzyki Współczesnej 
Andrzeja Kurylewicza.

CZWARTEK

12.45 i 13.30 — Mechanizacja Rol­
nictwa „Mechanizacja doprawia­
nia roli” (cz. I i II).

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. film z serii „Przygo­
dy sir Lancelota”.

17.40 — „Poligon”.
18.10 — „Chopin i Moniuszko” — 

III program z cyklu: „Polska 
pieśń artystyczna”. Scenariusz — 
Kazimierz Zygmund.

18.45 — „Przypominamy radzimy”.
18.50 — „Rozmowy o książkach”.
19 — „Warszawa — Poznań — 

Bonn”.
19.55 — Teatr Kobra — Francis Bur 

bridge — „Melissa” (ode. II). Re* 
żyseria: Jan Brakowski. Wyko­
nawcy: Edmund Fetting, Tadeusz 
Pluciński, Ewa Krasnodębska, 
Zbigniew Zapasiewicz, Andrzej 
Szczepkowski.

21.05 — „Alfabet rozrywki” — III 
program pt. „Od C do C”. Sce­
nariusz i reżyseria Stefan Mrocz 
kowski i Stanisław Olejniczak.

22.05 — Sprawozdanie z międzyna­
rodowego turnieju w hokeju na 
lodzie o nagrodę „Izwiestii” — 
Polska — Związek Radziecki (III 
tercja). 

cych w zakres tzw. probłema 
tyki młodzieżowej. Jerzy 
Krasidci w nowej swej powie 
ści „Po prostu młodzież" w 
interesujący sposób ukazuje 
sploty faktów, uderzających 
w ludzi młodych, niekiedy ła 
miące ich, ale o wieleż 
częściej uczące hartu i 
wyciągania głębokiej nau­
ki z poniesionych po­
rażek. Młode pokolenie wca­
le nie jest rozbrojone psy­
chicznie i moralnie, jak to 
się słyszy niekiedy w oce­
nach domorosłych pedago­
gów, ale mimo naporu trud-

Z książką na ty

nych czasów przełomu, gdy 
przemieniają się wartości, kry 
sfałszują idee, gdy często 
trudno o pełne stabilizatory 
społeczne, umie zdobyć się, 
zgoda> kosztem często niejed 
nego załamania, na własną 
bardzo ludzką postawę, na 
twardy stosunek do samych 
siebie, na wybór życia wspar 
tego o jasne kryteria. Mądra, 
ludzka, fabularnie ciekawa 
książka.

Podobnie podchodzi do 
nurtującej młodzież probłema 
tyki w nowej swej książce zna 
na już z takich pozycji, jak 
„Omijajcie wyspę Hula", czy 
„Zorro, załóż okulary" Mar­
ta Tomaszewska. „A polem

praktyczne znaczenie w partii 
warcabowej.

Radziecki championat

W Tallinie rozpoczęły się fina­
łowe rozgrywki XVI indywidual­
nych mistrzostw ZSRR w między­
narodowych warcabach (na 100- 
polowej szachownicy). Udział bie 
rze 18 mistrzów, w tym cham­
pion świata Andrejko, eksmistrz 
świata Szczegółów oraz mistrz 
międzynarodowy Kapłan. Wśród 
uczestników dużą uwagę zwraca 
15-letni Kola Mieszczańskij, któ­
rego nad wyraz dojrzała gra 
wzbudza sensację na widowni.-

Rozwiązanie studium (p. dia­
gram nr 29): I.b8-a7 gl-h2 2.a7-gi 
h2-b8. Jeśli 2. ...h2-d6, to wariant 
A. Jeśli 2. ...h2-g3, to 3,gl-h2 g3-el 
4,h2-g3. Jeśli 2. ...h2-f4, to 3.gl-h2 
f4-h6 4.h2-d6 h6 dow. 3.d8-b6 b8-h2. 
Jeśli 3. ...b8-g3, to 4.gl-h2 g3-el 
5.b6-a5 el-f2 6.h2-gl f2-el (6. ...f2-g3 
7.f6-e7 i 8.gl-c5) 7.gl-d4 el-g3 
8.f6-e7 i 9. d4-c5. 4.d6-f2 h2-f4. 
5.gl-h2 f4-d2 6.f2-el dow. 7.h2-e5 
dow. 8.el-h4 itd.

A. 2. ...h2-d6 3.gl-h2 d6-a3. Jeśli 
3. ...d6-b4, to 4.f6-g7 i 5.d8-g5. 
4.h2-e5 a3-c5 Jeśli 4. ...a3-cl, to 
5.e5-f4. Jeśli 4. ... a3-b4, to 5.d8-a5 
b4-c5 (b4-a3) 6.a5-d2 c5 dow. 7.d2-h6. 
5.d8^a5 c5-e3. Jeśli 5. ...c5-gl (a7. a3) 
to 6.a5-d2 i grozi 7.d2-h6. 6.a5-el 
e3-ci. Jeśli 6. ...e3-c5 (a7, gl) to 
7.el-d2 i grozi 8.d2-h6. 7.el-h4
cl-h6 8.e5-d6 h6-e3 9.f6-g7 i
10.d6-f4. Białe powinny ulokować 
damkę na polu h6, aby umożliwić 
dorobienie trzeciej damki.

Pouczające studium.

PIĄTEK

10.25 — Film fabularny.
16.40 _ Dla dzieci — „Fora na Te­

lesfora”. W programie m. in. 
„Rozmowy ze smokiem”, „Po­
dróż do krainy Tonów”. „Znasz 
już te wiersze”. „Mustang” 
film.

17.35 — „Nie tylko dla pań”.
18 — „Godzina szczerości”.
18.50 — Film krótkometrażowy.
19 _  „Sportowe obracl/unki” — ko 

szykówka.
20.05 — „Nieoczekiwan}’ cios” — 

film z serii — „Szczęście małżeń­
skie” (ode. XI).

20.30 — „Kraj”.
21.10 — Teatr TV — Henryk Ibsen 

— „Dzika kaczka”) Przekład Ja­
cek Fruhling. Wykonawcy — ak­
torzy scen gdańskich.

SOBOTA
7.55 — „Nieoczekiwany cios” — 

film z serii — „Szczęście małżeń 
.. skie”.
8.20 i 20 — „Znajoma czy nieznajo- 
[ ma” — angielski film fab.
15.15 — TV Kur£ Rolniczy — „Me­

chanizacja prac przy obsłudze 
inwentarza”.

15.45 _  ..Piosenka na co dzień”.
16.20 — Z cyklu — „Wychowanie 

fizyczne naszych dzieci”.
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Jak jo se zaśpiwom” — występ 
Dziecięcego Zespołu tłegionalne- 
go przy Szkole Podstawowej w 
Łącku koło Nowego Sącza.

17.20 — „Sieroża” — radź, film fab.
18.35 — Tele-Echo.
20.20 — „Z wizyta u Was”. Scena­

riusz Lucyna Kańska i Tadeusz

po prostu życie” fest udaną 
próbą ukazania sytuacji kon­
fliktowych, z jakimi styka się 
współcześnie młode pokole­
nie. Od styków pokoleń, po 

1 szukanie ideowego widzenia 
świata, po przeżycia typowych 
dla młodzieńczego wieku u- 
niesiień. Swoista inomantyka 
często kroczy obok zaślepie­
nia, naiwności obok gorzkiej 
dojrzałości pustota obok od­
wagi cywilnej. Tomaszewska 
niczego nie lukruje, nie stawia 
żadnych sztucznych osłonek, 
uderza śmiało i celnie w to, 
co boli najbardziej.

Zająć się też warto fu dzi­
siaj udanym, choć fu i ów­
dzie jeszcze trochę od stro­
ny formalnej nazbyl ulegają­
cym modzie, debiutem Jerze­
go Żurka — „Kurz". Akcja 
dotyczy również problemów 
trapiących ludzi młodych, ty­
le, że Żurek ujmuje zjawiska 
zdecydowanie silniej na pła­
szczyźnie intelektualnej, sta­
wiając sobie o tyle utrudnio­
ne pisarsko zadanie, że cała 
akcja toczy się właściwie na 
tle jednej zabawy, zresztą 
traktowanej nader symbolicz­
nie i wieloznacznie. Środo­
wiskowo wachlarz bohaterów 
jest bogaty, co zezwala pi­
sarzowi na ukazanie szerokiej 
warstwy postaw, charakterów 
i kryteriów oceny świata. Poko 
lenie starsze przemieszane 
jest z młodszym, frustracje to 
warzyszą wewnętrznemu po­
czuciu siły. Błąkają się pomię 
dzy tym nitki seksu i uczucia. 
Rzecz interesująca i od stro­
ny debiutu i od strony for­
malnej i od problemowej.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

|N O T A T N I kI
iNłŁTMFAlNYf
POWSTAŁO KOŁO NAUKOWE 

ABSOLWENTÓW W PWSM
Przy Katedrze Wychowania Mu 

zycznego poznańskiej PWSM, któ 
ra niedawno obchodziła 50-lecie 
swej działalności, powstało Kolo 
Naukowe Absolwentów. Koło sku, 
pia w swych szeregach absolwen 
tów, którzy wyróżnili się aktyw­
nością w czasie studiów. Członko­
wie koła podzieleni na grupy te­
matyczne zbierać będą materiały 
na podstawie badań środowiska 
oraz ćwiczeń w szkołach. Katedra 
pragnie ponadto nawiązać kon­
takt z ośrodkami krajowymi, (w)

„POZNAŃ — FUNKCJA 
— NOWOCZESNOŚĆ”

Problem udziału plastyki w 
przekształcaniu oblicza naszego 
miasta ujawni w maju przyszłego 
roku wystawa architektury 
wnętrz: „Poznań — Funkcja — 
Nowoczesność”. Wystawa ma ob­
jąć zarówno prezentację prac już 
zrealizowanych jak i rozwiązań 
teoretycznych — przyszłościowych.

RÓŻEWICZ
W TEATRZE NOWYM

W Teatrze Nowym w stadium 
zaawansowanych prób znajduje 
się sztuka Tadeusza Różewicza: 
„Stara kobieta wysiaduje”. Reży­
seruje ją znany już w Poznaniu 
z pracy nad „Bliźniakami z We­
necji” Bohdan Hussakowski. W 
głównej roli wystąpi dawno nie 
oglądana Bronisława Frejtażanka.

(ob)

Aleksandrowicz. Reżyseria — Ta 
deusz Aleksandrowicz. Program 
prowadzi Stanisław Mikulski.

NIEDZIELA

8.05 — TV Kurs Rolniczy — „Me­
chanizacja prac przy obsłudze in 
wentarza”.

8.40 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów — TV 

Klub Śmiałych _ „Wyprawa na 
biegun”.

9.30 — Dla młodych widzów — „zy 
rafa w oknie” czechosłowacki 
film fab.

10.40 — „Panowie w cylindrach” — 
film fab. USA.

12.30 — „PROM” — program w wy 
konaniu Orkiestry Polskiego Ra­
dia i TV w Krakowie pod dyr. 
Renarda Czajkowskiego.

13.20 — „Przemiany”.
13.50 — „w Rydlówce” — z cyklu: 

„Kraków mało znany”.
14.20 — Piosenka dla Ciebie.
15.10 — „W obiektywie” notatnik 

filmowy po krajach socjalistycz­
nych.

15.40 — „Tele Uniwersjada” — tele 
turniej. Wałcza zespoły Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i Uniwer­
sytetu Wrocławskiego.

16.40 — Finałowe spotkanie ligi kó 
szykówki.

17.20 — Z cyklu „Folklor żywy” — 
reportaż filmowy pt. „Tatrzań­
ska jesień”. Scenariusz i realiza­
cja Grzegorz Dubowski.

17.50 — Polska Kronika Filmowa.
18 — Estrada Literacka — George 

Gordon Noel Byron — „Don 
Juan”. Przekład Edward Porębo 
wicz.

20.05 — Koncert Laureatów — VIII 
Ogólnopolski Festiwal Piosenki i 
Piosenkarzy Studenckich.

21.20 — „Na miłość nigdy raczej 
nie jest za późno” — węgierski 
film fab.

22.35 — Magazyn sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 15.20 i no godz. 22.40 
z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)



Boks

Zagłębie Konin
walczy o II ligę

Jerzy Kiszyński 
przewodniczącym 

WKKFiT

Praca e Aauka
Młode małżeństwo, poszu­
kuje dozorstwa z miesz­
kaniem. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43760g

Przyjmę — dam opiekę 
dziecku od lat 3, utrzy­
manie dzienne, warunki 
bardzo dobre, w godz. 
16—19. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43673g

Województwo poznańskie posiada 
tów: Olimpię Poznań i Sokół Piła.
jeszcze Zagłębie Konin.
W niedzielę w Koninie odbędzie 

się pierwszy mecz o wejście do II 
ligi pomiędzy zespołem miejscowe­
go Zagłębia i stołeczną Polonią. 
Drużyna Konina, jak to wykazały 
ostatnie mecze, posiada wyrówna­
ny i silny zespół seniorów, który 
uzupełniają utalentowani juniorzy 
m. in. w wadze muszej Jan Stani­
sławski.

w II lidze dwóch reprezentan-
Obecnie szanse awansu ma

Cottbus (NRD), z którą rozegrają 
w najbliższą niedzielę spotkania 
towarzyskie. Oba klubv utrzymu­
ją ze sobą od dłuższego czasu ży­
we kontakty. *

W sobotę na ringu przy ul. 
scielne.j będziemy świadkami

Ko- 
to- 

dru

ELBOM
WIELKI
KIERMASZ

ELBOM

*
Nasza reprezentacja juniorów ro 

zegra w dniach 11 i 13 bm. na Wę 
grzech dwa spotkania z drużyną 
Węgier. Wśród reprezentantów Pol 
ski znaleźli się również przedsta­
wiciele Wielkopolski: Jan Stani­
sławski (Zagłębie Konin), Bolesław 
Wosik (Prosną Kalisz).

Polscy pięściarze przebywają od 
24 listopada br. na zgrupowaniu 
skąd bezpośrednio wyjadą na 
wspomniane pojedynki.

A
Pięściarze pilskiego Sokoła go­

ścić będą drużynę Hoyerswerda —

warzyskiego meczu pomiędzy___  
żyną Budowlanych z Poznania i
mistrza okręgu zielonogórskiego — 
Lnu z Nowej Soli. Gospodarze bę­
dą, mieli szanse zrewanżować się 
gościom za porażkę poniesioną w 
Nowej Soli w stosunku 14:8. Roze­
granych zostanie 13 walk. Począ­
tek zawodów o godz. 18.30. (p)

Z dniem 1 grudnia br. 
stanowisko przewodniczące 
go Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki w Poznaniu objął 
Jerzy Kiszyński. Wczoraj 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN Poznania Henryk 
Kędziora w obecności kie­
rownika Wydziału Propa-- 
gandy i Kultury Mariana 
Jakubowicza przedstawił 
nowo mianowanego Prze­
wodniczącego zespołowi pra 
cowników WKKFiT.

Małżeństwo poszukuje o- 
soby, która mogłaby opie 
kować się małym dziec­
kiem, we własnym miesz­
kaniu lub osobę dochodzą 
ca. Szczegóły — Borowscy 
Poznań, ul. Szydłowska 53 
m. 19. 43782g

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
-- zajęcia sobotnie i nie­
dzielne. Grunwaldzka 22a 
m. 2 (2 X dzwonić — pra­
wo). 43690g

Oborniki

Rozgrywki

Jerzy Kiszyński, który uro­
dził się w 1927 roku w Sulmie­
rzycach (powiat Krotoszyn), 
ukończył wyższe studia na Uni 
wersytecie im. Adama Mickie­
wicza. Działał w organizacjach 
młodzieżowych i związkowych, 
a ostatnio pełnił funkcję sekre

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

43537g

Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, fizy­
ki. chemii, rosyjskiego, 
telefon 67-25-02. 44271g

tarza Komitetu Powiatowego

Na taką porażkę 
Anglicy nie liczyli 
Piąte międzypaństwowe spotka-

nie bokserskie Anglia Polska,
rozegrane w Albert Hall w Lon­
dynie, przyniosło wysokie zwycię­
stwo reprezentacji Polski 16:4. Jest 
to najwyższe z odniesionych na 
terenie Anglii zwycięstw naszej 
reprezentacji.

Nasz zespół, mimo mocno od­
młodzonego składu i z dwoma de­
biutantami, zaprezentował się z 
jak najlepszej strony. Z dwóch 
debiutujących w pierwszej repre­
zentacji zawodników przegrał je­
dynie Cichowlas i to po bardzo 
równym zaciętym pojedynku. O 
przegranej Polaka zadecydował 
fakt, że był on w drugie; rundzie 
na deskach. Dobrze natomiast wy 
padł Tomczyk w wadze piórkowej, 
który pokonał Pintera — pięścia­
rza na którego gospodarze bardzo 
liczyli. Gd5*by nie przypadkowa 
kontuzja Zakrzewskiego. Któremu 
na początku drugiego starcia pękł 
łuk brwiowy, wynik bvłby praw 
donodobnie jeszcze wyższy.

Anglicy, którzy do tego meczu 
nrzvgntowali sie bardzo starannie, 
w wypowiedziach przedmeczowych 
sugerowali, że stać ich będzie na 
nawiązanie równorzędnej walki z 
polskim zespołem. Okazało sie jed 
nak. iż nasi Pięściarze przewyż­
szali angielskich kolegów co naj­
mniej o klasę.

A oto wyniki techniczne (od 
muszej do ciężkiej, na pierwszym 
miejscu Polacy): Hubert Skrzyp­
czak wygrał z Peterem Wakefiel- 
dem, Jan Kokoszka pokonał Davi- 
da Meedhama. Ryszard Tomczyk 
zwyciężył Micky Pintera. Alfred 
Cichowlas przegrał z Nevjle Cole, 
Jerzy Kulej wygrał z Peterem 
Voce, Zbigniew Zakrzewski prze­
grał w drugiej rundzie przez tko 
na skutek kontuzji luku brwiowe 
go z Larry Paulem. Wiesław Rud 
kowi pokonał Allana Mintera. Wi­
told Stachurski zwyciężył Micka 
FellŁnghama. Stanisław Dragan wy 
grał z Anthonym Deans’em, Lud­
wik Denderys wypunktował Johna 
Celebańskiego.

Drugi mecz drużyna polska ro­
zegra 7 bm. w Bristolu. Gospoda 
rze chca przeciwstawić naszej re­
prezentacji zupełnie inny zespół. 
W drużynie polskiej w wadze mu 
szej wvstapi Jagielski, a w śred­
niej Stachurskiego zastapl Sko- 
czewski. (o-za)

ligi zakładowej
W Obornikach zakończyła się I

PZPR w Lesznie, gdzie m. in. 
czuwał nad organizacja Szy­
bowcowych Mistrzostw Świata, 

(s)
runda spotkań koszykarskiej ligi 
zakładowej, w której uczestniczy 
6 zespołów. Wszystkie niemal me­
cze były zacięte, wyrównane i sto­
jące na dobrym poziomie.

Aktualna tabela tych rozgrywek 
przedstawia się następująco:

Szachy
Mistrzostwa

2.
3.
4.
5.

OFM 
PBR 
ZNP 
PPRN 
Zakłady Mechan.

6. POM

5

5
5
5
5*

Tytuł mistrzyń powiatu

9 
8
8
8
7
5

213:108
182:155
198:160
165:139
141:182
73:228

obornic-
kiego szkół średnich zdobyły ko- 
szykarki Liceum Ogólnokształcące 
go w Obornikach, które w finale 
pokonały LO Rogoźno 13:6. Wśród 
chłopców natomiast zwyciężyła 
ZSZ Oborniki przed LO Rogoźno, 
ZSZ Rogoźno, LO Oborniki i Tech­
nikum Mechanicznym Rogoźno.

(hop)

Gniezna
Zakończyły się mistrzostwa Gnie 

zna na rok 1970 w szachach. W tur 
nieju indywidualnym zwyciężył 
zdecydowanie Stanisław Polcyn 
zdobywając 10 punktów przed Mi­
rosławem Skrzypkowskim 8,5 pkt. 
i Janem Kujawskim 8 pkt. W fi­
nale poprzedzonym eliminacjami 
startowało 12 zawodników. Organi 
zacja mistrzostw bardzo sprawna.

Piłkarze Polonii Leszno
podsumowali sezon

W świetlicy Klubu ZKK w Lesz­
nie odbyło sie spotkanie Zarządu 
KKS Polonia 1912 z I drużyną pił­
karska. kierownictwem sekcji i tre 
nerami.

W spotkaniu mającym na celu 
podsumowanie rundy jesiennej roz 
grywek uczestniczyli również I se 
kretarz Komitetu Powiatowego 
PZPR — Andrzej Makrocki i wice­
przewodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej — Edmund 
Jankowski. Ich udział w obradach 
świadczy najleniej o zainteresowa­
niu władz politycznych i admini­
stracyjnych miasta sprawami lesz 
czyńskiego sportu.

Podsumowania półmetka rozgry 
wek dokonał w bardzo interesują­
cy sposób trener I zespołu — Ka­
zimierz Nortman. Scharakteryzo­
wał on również sylwetki poszcze­
gólnych zawodników, podkreślając 
ich zalety i w'ady. Ocena piłkarzy 
była surowa ale sprawiedliwa.

W dyskusii piłkarze i działacze

mówili o niektórych trudnościach 
i brakach sprzętu.

Wiele miejsca poświęcono rów­
nież w dyskusji zagadnieniom od­
powiedniego przygotowania piłka­
rzy do rewanżowej rundy rozgry­
wek oraz sprawom wychowaw­
czym. Z początkiem stycznia przy 
szłego roku drużyna rozoocznie su 
chą zaprawę w sali, a w połowie 
lutego wyjedzie na dwytygodnio- 
we zgrupowanie do Szklarskiej Po 
ręby. Planuje się przed sezonem 
rozegranie kilku spotkań sparrin- 
gowych. Poloniści bardzo poważ­
nie myślą o powrocie do ligi okrę 
gowej, z której swego czasu spa­
dli.

Do zagadnień i spraw poruszo­
nych w dyskusji ustosunkowali sie 
I sekretarz KP PZPR — Andrzej
Makrocki wiceprzewodniczący
Prezydium MRN — Edmund Jan­
kowski, przyrzekając działaczom 
Polonii pomoc w rozwiązaniu nie­
których problemów, życząc równo 
cześnie piłkarzom upragnionego 
awansu. (R)

Dnia 27. XI. 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 77

Dnia 3 grudnia br. zmarł, przeżywszy lat 79

DR MEDYCYNY

WACŁAW JAROSZEWSKI JERZY KOLASlNSKI
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
żona, syn i rodzina 

445’4g

długoletni zasłużony pracownik służby zdrowia, 
kapitan rezerwy, powstaniec wielkopolski, ucze­

stnik kampanii wrześniowej, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

W HALI 22 MTP
(wejście z ul. Świerczewskiego obok PKO)

POŁĄCZONY Z POKAZAMI UŻYTKOWANIA: 

sprzętu zmechanizowanego 
maszyn do szycia i pralek 
Dodatkową atrakcją jest sprzedaż premiowana 

CODZIENNIE LOSOWANIE NAGRÓD RZECZOWYCH.

Sprzęt zakupiony na kiermaszu — lodówki, pralki, maszyny 
do szycia — dowozimy na terenie m. Poznania 

bezpłatnie do domu klienta.
K8399

OKAZJI WYGRANEJ 
ponad 

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
W „KOZIOŁKACH” 

K8387

H KupnoĄI Sprzedaż
Sprzedam Warszawę M-20. 
Zbąszyń, 17 Stycznia 52,

P P „FOTOOPTYKA“
W POZNANIU

Kupię arkusiki i znaczki 
z przywieszkami „Apollo 
11”. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43716g.
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 42357g

Sprzedam maszyny: szew 
ską, rymarską. Katarzy­
na Kwapiszewska Luboń, 
Grzybowa 16. przystanek 
autobusowy Fosfory.

1796p
Telewizor niemiecki Re- 
ccrd 21-cal. sprzedam. Po 
znań, Libelta 1 a m. 15, po
godz. 15. 44415g
2 fotele do gabinetu kos­
metycznego eksponat tar 
gowy sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 44178g.
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. stół, dwa krzesła i 
kredens (orzech), w do­
brym stanie. Oczkowski, 
Poznań, Grottgera 13 m. 6
w godz. 17—19. 44451g

Sprzedam ciągnik C-325.
Pietrzak, Krzykosy, pow.
Środa. 44541g

Sprzedam tanio meble ku­
chenne, pralkę, bibliote­
kę, radio, obraz. Roose-
veJta 11 m. 13. 43476g
Sprzedam tanio materac 
w 3 kawałkach, radio Sto 
licę, jesionki: męską, 
damską oraz garderobę 
damską. Rutkowskiego 2Ó 
m. 18, od godz. 18. 43508g
Sprzedam żuraw bramo­
wy, podnośnik kombino­
wany, sprężarkę, wytwor­
nicę acetylenową, wier­
tarkę stołową i powietrz­
ne oraz różne narzędzia 
blacharskie. Poznań, Ma- 
dalińskiego 13 m. 24.

43517g

Maszynę do pisania sprze­
dam. Marcinkowskiego 26
m. 26. 43578g

Sprzedam kocioł pralni­
czy pojemności 106 litrów. 
Skarbka 40 a, od godz. 17. 

43536g

e Samochody

tel. 168. 1797p
Sprzedam w bardzo do­
brym stanie nadwozie 
Wartburga Combi. Cze­
sław Wachowiak, Jarocin 
Pozn., ul. Wrocławska 53,

ZAWIADAMIA, 
że w dniu 23 listopada 1970 r. 

ZOSTAŁ OTWARTY W KALISZU
przy ulicy Boh. Stalingradu nr 14

tel. 444. 1799p
Osłony przeciwbłotne do 
samochodów — zakładam.

SKLEP BRAHZOWY
Poznań, Dąbrowskiego
164 (naprzeciw Ogrodu Bo 
tanicznego), tel. 453-02. 
____________________ 43656g

Lokale
Samodzielne komfortowe 
mieszkanie 1 pokój z ku 
chnią oraz telefon, w Wło 
cławku zamienię na takie 
samo lub podobne Pozna­
niu. Poznań, Szamotulska 
57 m. 10 lub Włocławek,
tel. 40-70. 43212g
Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 42638g.
Gdynia śródm.! Nowocze­
sną dużą kawalerkę, ku­
chenka, mała łazienka, 
c. o., II piętro, winda — 
zamienię na półtora lub 
dwupokojowe mieszkanie 
w Poznaniu, mogą być 
piece. Leon Sobański — 
Gdynia, Starowiejska 44
m. 5. 43792g
Małżeństwo poszukuje pu­
stego pokoju, może być z
kuchenką, Poznaniu,
względnie w okolicy Po­
znania, na okres trzech 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43722g.

9 Nieruchomości
Willę komfortową dwu­
rodzinną. pięknie położo­
ną, wyłączoną, ewentual­
nie zabudowania gospo­
darczo - przemysłowe, ca­
łość wolna, 30 km od Po­
znania sprzedam, względ­
nie zamienię na jednoro­
dzinną w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43828g.
Grunwald lub Osiedle 
Warszawskie — kupię do- 
mek jednorodzinny do wy 
kończenia rozpoczętą bu­
dowę, względnie parcelę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 44276g.

OPTYKI OKULAROWEJ
czynny w godzinach od 8—18.

Przy sklepie został uruchomiony
GABINET OKULISTYCZNY

czynny w godzinach od 12—14
Koszt badania wzroku — 40 zŁ
SKLEP WYKONUJE USŁUGI 

NA RECEPTY WYDZIAŁÓW ZDROWIA 
ORAZ ODPŁATNIE.

W8104

Pracownicy poszukiwani
— SOCJOLOGA, PRAWNIKA, wzgl. EKONOMISTĘ 

z wyższym wykształceniem, długoletnią praktyką 
w budownictwie oraz znajomością zagadnień za-
trudnienia plac, na stanowisko kierownika
działu zatrudnienia;

— MISTRZA robót CIESIELSKICH z uprawnienia-
mi, na- stanowisko instruktora 
wego;

przyj mie natychmiast poważne 
budowlane w Poznaniu.

Oferty z życiorysem, odpisem 
nych, zaświadczeń pracy i opinii

szkolenia zawodo-

przedsiębiorstwo

świadectw szkol- 
z ostatnich 5 lat,

należy składać w RSW „Prasa” przy ul. Grunwaldz­
kiej 19, dla K8319.
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu — zatrudni zaraz:

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O. 
na pełen etat, pół etatu i na podmiany;

— PALACZY C. O. z uprawnieniami na obsługę 
kotłów wysokoprężnych typ PLM i WLM;

— INSTALATORÓW C. O.
Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr 1 Szko­

lenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krauthofera 10. 
__________________________________________________K8448
Zgubiono prawo jazdy 
kat. amatorskiej nr 0638/66 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji Nowy Tomyśl, 
na nazwisko Zdzisław Jar 
mużek, Białowieś. 1792p

Maszynki do podnoszenia
oczek, 
poleca 
zyjna, 
nia 5.

Igły automatyczne 
Mechanika Precy- 
Poznań, 27 Grud- 

42889g

W dniu 2 grudnia 1970 r. zmarł 

FRANCISZEK MENCWELD 
emerytowany pracownik 

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”. 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 

k-ego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 grudnia 1970 r. 

o godz. 12 na cmentarzu komunalnym na Miło- 
stowie.
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 

współpracownicy
Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm. 
o godz. 14 z domu żałoby w Krotoszynie, ulica 
Mickiewicza 43.

POP — Kierownictwo — Rada Zakładowa 
Powiatowej Przychodni Obwodowej 

w Krotoszynie
KR49R

KR5n?

Dnia 2 grudnia 1970 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik

AUGUSTYN WIELKI
odznaczony

Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi.

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
— sobota od godz. 16, Po­
znań, ul. Kanclerska 3 m. 
1, tel. 67-09-72. Jan Weh- 
nert — Poznań, ul. Rataj-
czaka 45 m. 9. 44538g

Sprzedam samochód War­
szawa 204. Adamczewski, 
Śmigiel, tel. 214. 43460g
Skodę Combi 1201 na cho 
dzie sprzedam. Szwerkolt, 
Lubań, pow. Czarnków.

1793p

Sprzedam gospodarstwo 4 
ha dobrej ziemi, w tym 
1 ha sadu, obszerne ma-

Sadzonki pomidorów im­
port odstąpię połowa lu­
tego. Telefon 623-96 od go
dżiny 18—21. 43155g

sywne zabudowania, 18
km od Poznania. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 43527g.

Zguby $ Różne
Pudel suczka zaginął 8. 
XII. 70 w okolicy ul. Pa­
lacza. Uczciwego znalazcę 
proszę o odprowadzenie 
za wynagrodzeniem, ul. 
Pogodna 38 m. 4, 44522g

Poszukuję świadków wy­
padku samochodowego w 
dniu 27. IX. 1970 r. godz. 
17.20 na skrzyżowaniu przy 
Moście Marchlewskiego a 
ul. Bema. Proszę o sko­
munikowanie się. Adres: 
Alojzy Galikowski, Luboń 
4. uJ. Sobieskiego 64, po­
wiat Poznań. 44054gpr.
Telewizory naprawiam.
Tel. 516-95. 41752g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
.Małżeństwo”, Poznań, Li
belta 29, 
sługi w 
żeństw.
15—19.

poleca swoje u- 
kojarzeniu mał- 
Czynne godz.

4415?g

Panna, lat 47, zapozna ka 
walera lub wdowca do 
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1798p.

tDnia 3 grudnia 1970 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia

Wypożyczalnia najmodniej 
szej garderoby ślubnej o- 
raz nakryć do chrztu. Mic
kiewicza 20. 42295g

Najwięcej ofert posiada 
prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Syrenka”, War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 zł znaczkami.

K79'4

Dnia 1 grudnia 1970 roku zmarł

mgr inż. WŁADYSŁAW KYMAR
naczelny inżynier Przedsiębiorstwa „Mostostal” 
Kraków, założyciel i kierownik Biura Polowe­
go „Mostostal” w Poznaniu w 1947 roku, odzna­
czony Orderem Sztandaru Pracy II kl„ Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym 
i Złotym Krzyżem Zasługi, Złotym Medalem 
Waleczności za udział o wyzwolenie narodów 
Jugosławii, Odznaka Budowniczego Huty im.

Lenina i Złotą Odznaką Mostostalowca.
W Zmarłym tracimy wybitnego specjalistę, 

wychowawcę młodej kadry technicznej i czło­
wieka o wielkim sercu, cieszącego się uznaniem 
całej załogi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 grudnia o godz. 13 
na cmentarzu rakowickim w Krakowie.
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

Komitet Zakładowy PZPR i pracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa „Mostostal”

K848n

Cześć Jego pamięci!
PELAGIA DEIERLING

z domu ZBOROWSKA

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP PZPR 
oraz pracownicy 

Zakładów Energetycznych 
Okręgu Zachodniego w Poznaniu

K850?

W dniu 2 grudnia 1970 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 23, nasz jedyny ‘
droższy syn, brat, siostrzeniec, bratanek, 
wujek, szwagier i wnuk, śp.

ZBIGNIEW KOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamiają strapieni

i naj- 
kuzyn,

5 bm.

rodzice, siostra z mężem i rodzina
Dymaczewo Nowe 44. 44498g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 15 W' Puszczykowie, 

o czym zawiadamia stroskana
RODZINA

44552g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1970

najdroższa żona i 
córka i siostra

r. zginęła tragicznie 
ukochana mamusia,

moja 
droga

REGINA STACHOWIAK
z domu PRZYBYLSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.50 na cmentarzu

Mąż z

sobotę, dnia 
junikowskim.

5 bm.

dziećmi i rodzina
Poznań, Świerczewskiego 118 d m. 38. 44483g

gni Ła*< D A G U J E KOLEGIUM- Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika •
Wiesław Porzvcki (zastenca redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). I

INiEŁKOPULSKI • Telefony- 611-21 łączv wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 :
rrnnwaMzka Sekretariat- 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności r czvtelnikami: 657-18. Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna- 430-73 1 453-31. J
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• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka >. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-ł 5

"I" Dnia 3 grudnia 1970 r. zmarł po długich cier­
pieniach nasz ukochany mąż. ojciec, teść, 

dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 73, śp.

JAROSŁAW KRASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm. 

o godz. 14 w Swarzędzu z kaplicy na cmentarzu 
przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Kręta 5. 44497g

+ Dnia 3 grudnia 1970 r. zakończyła swe pra­
cowite i ofiarne życie, w wieku lat 66, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
córka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA PIETRUSZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

7 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Biedrzyckiego 14 m. 3. 44491g
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GRUDZIEŃ Krystyny 
5 _______________

Sobota Słońce: 7.28—15.26

TEATRY , ;■

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Stara 
kobieta wysiaduje” (premiera); 
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19 „Dama 
od Maxima”; MARCINEK — g, 11 
„Ludowa szopka polska”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Mózg”; KOŚCIAN: 
„Gang Olsena”; LESZNO: „Rucho 
my cel”; NOWY TOMYŚL: „Nie 
ma powrotu Johnny” i „Cierpkie 
wino”; OBORNIKI: „Każdemu 
swoje”; ŚREM: „Noc generałów”; 
ŚRODA: „Zbyszek”; SZAMOTU­
ŁY: „Dziura w ziemi”; WĄGRO­
WIEC: „Zawodowcy”; WRZEŚ­
NIA: „Raj na ziemi”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Afganistan”.

' RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.45 Koncert życzeń; 
9 Dla kl. III—IV (wychowanie mu­
zyczne): „Melodia! Stopi”; 9.20 
„Cyrk przebojów”; 10.05 Serce i 
szpada: „Rywale” — fragm. pow. 
A. Dumasa pt.; „Hrabina de Char 
ny”; 10.25 M. Karłowicz: „Odwiecz­
ne pieśni” — poemat Symf.; 10.50 
Poznanie dawnych kultur; 11 Dla 
kl. VII (historia): „Echa leśne” — 
słuch.; 11.30 Dedykujemy II zmia­
nie; 11.49 ABC rodziny; 12.25 „Wię­
cej. lepiej, taniej”; 13 Dla kl. 
III—IV (jęz. polski): „Skarbnikc- 
wy dar” — słuch.: 13.20 Z różnych 
stron Związku Radzieckiego (mu­
zyka ludowa): 13.40 Rytmy i me­
lodie dla wszystkich; 14 Czy znasz 
te zagadkę? — Zagadka literacka; 
14.30 „Przekrój Muzyczny Tygod­
nia”: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 Duety z por 
włoskich: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści: 19.15 Dobry wieczór, zaczy­
namy: 19.30 Wędrówki muzyczne 
po kraju: 20.25 Wieczór z żołnier­
ską piosenka: 21 Podwieczorek 
przy mikrofonie: 22.30 Spotkanie 
z zespołem: „Wiener Mannersan- 
se Verein”; 23.10 Sobotni non stop 
taneczny: 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Imiona Polski”; 
9.35 Koncert rozrywkowy; 10.25 
Szkatuła Neptuna; 11.25 Konc. cho­
pinowski; 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.20 Koncert południowy: 
13.40 „Głupota” — opow.; 14.05 Arna 
torskie zespoły przed mikrofonem; 
14.30 Mały relaks: „Niedziela 
urzędnika Zet” — humoreska: 14.45 
..Błękitna sztafeta”: 15 Radiowa I 
Lista Przebojów; 15.50 O czym pi- I 
sze prasa literacka: 17.15 Aktualna I 
r>roblematvka NRF. Komentarz dr I 
Wł. Walczaka: 17.25 „Grająca sza- I 
fa”: 17.55 Radioexpress; 18.10 „Lis- ’ 
ty spod lipy” — felieton; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język francuski; 19.31 „Ma­
tysiakowie”: 20.01 Recital tygo­
dnia — St. Woytowicz — sopran; 
20.29 Samo życie; 20.39 „Nuty, nut­
ki”: 21.09 Przegląd filmowy — Ka­
mera: 21.24 Koncert rozrywkowy; 
22.30 Mel. na dobranoc: 22.45 Ra- 
diovariete nr 85; 0.10 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16, 19. 22, 23,50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.05 Beatlesi do polsku; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Jasz 
czur” — ode. 16: 9.10 Mel. spod 
znaku colta i lassa: 9.30 Nasz rok 
70; 9.45 Powracajaca melodyjka — 
„Le Pamba”: 10.1.5 Matę burros — 
opowiada K. Skorupski: 10.35 Wszy 
stko dla pań: 11.45 „Anna Kare­
nina”: 12.25 Koncert muz. uniwer­
salnej: 13 Na gdańskiej antenie; 
15 Najdziwniejsze spotkania — ga 
węda; 15.10 Przeboje ze „złotych 
płyt”: 15.35 Obrazki z wystawy 
i nie tvlko.„: 15.50 Elektryczny 
blues: 16.15 Nasz rok 70: 16.30 W 
30 minut dookoła świata z. piosen 
ka: 17.05 Quodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Jaszczur” — oda 17; 
17.40 Klub grającego krażka; 18.20 
Antologia miniatury muzycznej — 
impremptu: 18.35 Piosenki z „włos 
kiego huta”: 19 Naokoło świata — 
W. Korahiewicz: „Mato Brosso”; 
19.15 Kwadrans dla sentymental­
nych: 19.30 W rvtmie dixie: 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Klub 
grającego krażka — wydanie dla 
fonoamatorów: 20.15 Oficyna Wro 
cławska — ..Tom E”: 20.35 Waria­
cje Ludwika van Beęthovena: 20.50 
Wieczór w „Nowym Żaczku” — 
bawimy sie ze studentami: 21.20 
Historia się nowtarza — Vlasta 
Pruchora i Jan Hammer: 2t<35 Ak­
torzy w studio muzycznym:. 21."0 
Opera G. Verdiego: „Traviata”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Skaldowie; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Sceny z żvcia cyganerii”: 
22.45 Historia sie nowtarza: Frank 
i Nancv Sinatra: 23 Swoje ulu­
bione wiersze recvtuje E. Her­
man: 23.05 Wieczorne snotkania 
pod hasłem: ..Raz no ludowo — raz 
na baetowo”: 23.50 Śpiewa A. Sa- 
niewski.

WTADOMOSCT: 5, 6.30 7.30, 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30 17. 18.30 . 22.

U/ wytwórni 
Lodu

Co to takiego? Pytanie to 
zadają sobie przejezdni, gdy 
znajdują się w pobliżu Cu­
krowni Opalenica w powie­
cie nowotomyskim. Rzeczywi­
ście widok dość osobliwy. 
Ni to komin, ni to wieża. W 
dodatku z pionowym tran­
sporterem i innymi dodatko 
wymi urządzeniami. Jest to no 
wego typu piec do wypala­
nia kamienia wapiennego, 
główne źródło surowca do wy 
robu suchego lodu. I chyba też 
nie wszyscy wiedza, że przy o- 
palenickiej cukrowni istnieje 
od kilku lał tego rodzaju wy­
twórnia, pracuiaca niezależnie 
od kampanii cukrowniczej, cho 
ciąż także na jej potrzeby, 

przez okrągły rok.

Wytwórnia suchego lodu. Nie 
wdając się w nader skompli­
kowane dla laika szczegóły 
technologiczne, można jedy­
nie powiedzieć, że podstawo 
wym surowcem dla tej pro­
dukcji jest dwutlenek węgla, 
pochodzący z wypalanego 
właśnie w widocznym na zdję 
ciu piecu kamienia wapien­
nego i koksu. Przez 11 mie­
sięcy br. opalenicka wytwór­
nia oddała do dyspozycji 
swoich odbiorców 1000 ton 
CO? w butlach i cysternach 
oraz 1400 łon suchego lodu 
w kostkach. Ponadto z łejże 
wytwórni oddano 5400 łon 
wapna palonego dla celów 

budowlanych.

A odbiorcy? W ich liczbie 
znajdują sie wytwórnie wód 
gazowanych, przemysł gasłro 
nomiczny i spożywczy, chłód 
nie składowe, DALMOR, Ela­
na, Zastał, zakłady mięsne i 
jajczarsko-drobiarskie. O zbył 
nikł fu się nie potrzebuje 
martwić. Cała produkcja idzie 
jak przysłowiowa woda. 
Wewnątrz wytwórni króluje 
niepodzielnie automatyka, nad 
zorowana podczas naszej wi­
zyty przez pięć osób — nie 
licząc przewodniczącego Ra­
dy Zakładowej, Mariana Kur­
ka, który nam towarzyszył.

(ki)

Prztyczek

Panie kierowco 
- czekamy!

Od dłuższego czasu na. gnieź 
nieńskim dworcu autobuso­
wym panuje bałagan. Głównie 
przy stanowisku nr 1, o godz. 
15.20, kiedy odjeżdżają auto­
busy w kierunku Powidza i 
Mielżyna. Oczekuje na nie co 
dziennie około 150 osób. Kie­
rowcy tych pojazdów przeby­
wają, dła zabicia czasu, na in­
teresujących zapewne dla nich 
pogawędkach w pomieszcze­
niu dyżurnego ruchu. Na sta­
nowiska podjeżdżają w ostat­
niej chwili, kiedy tłum ocze­
kujących pasażerów jest już 
dostatecznie zdenerwowany. 
Powstaje wtedy tłok, docho­
dzi nawet do przewracania 
się, wszyscy bowiem mają 
dość czekania na deszczu i 
zimnie. w

Ostatni autobus ze stanowi­
ska nr 1 odjeżdża o godzinie 
14.30. Nic zatem nie stoi na 
przeszkodzie temu, aby auto­
busy w kierunku Powidza i 
Mielżyna były podstawiane 
przynajmniej o godzinie 15.10.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.15 Show w ran­
nych pantoflach: 9.05 Fala 56; 9.15 
Magazyn Wojskowy: 10 Dla dzie­
ci w wieku przedszkolnym: „Sło- 
niatko” — słuch.; 10.20 Radionie- 
dziela informuje, zaprasza: 11 Roz­
głośnia Harcerska: 11.40 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz — audycja 
Wandy Mitzner: 12.15 Wizerunki lu 
dzi myślących; 12.45 Koncert estra 
dowy z udz. artystów Finlandii; 
13.15 Na autostradzie słońca; 13.35 
Spiewaja Polskie Zespołv Pieśni i 
Tańca: 14 Magazyn Przebojów; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Tygodn. przegląd 
wydarzeń międzynar.: 16.20 Teatr 
PR: „Człowiek. k1órv zastrzelił ko­
ta” — słuch.: 17 50 Z kraju zorzy 
polarnej — Fińska muzyka ludo­
wa: 18.05 Koncert rozrywkowy: 
19.15 Przv muzyce o sporcie; 20.30 
„Matysiakowie”: 21 Gra Ork. Ta­
neczna PR pod dvr. E. Czernego: 
21.30 Zesnół Dziewiątką: 22 „Z tan 
cem i piosenka do północy”; 0.10 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8. 9, 12.05. 
16. 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.-

PROGRAM II- Fala 407 m i UKF 
6.9.74 MHz: 7 Gra Polska Kapela 
pód dyr. F. Dzierżanowskiego: 7.45 
Znane i nieznane — melodie j pio­
senki; 8 Moskwa z melodia i pio­
senka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemv; 10 Wielkopolska 
niedziela: 12.30 Poranek symfo­
niczny: 13.30 Zgaduj zgadula: 15 
Teatr dla dzieci- ..Na drugim brze 
-m” — słuch.: 15.47 Aud. rozrywk.: 
16.30 Koncert chopinowski; 17.05 
w-,ręynwski Tveodnik Dźwiękowy: 
17.30 Rewia piosenek: 18 Teatr PR: 
„W kręgu światła” — słuch.; 18.45

Z Wrzesińskiego

Uczą się od lepszych
Coraz popularniejsze i żyw­

sze są kontakty między rolnika 
mi celem wymiany praktycz­
nych doświadczeń. Ostatnio 
Związek Producentów Trzody 
Chlewnej we Wrześni zorgąni 
zował wycieczkę szkoleniową 
rolników-hodowców do przodu 
jących producentów w powia­
tach Środa i Kościan.

20 uczestników wycieczki 
zwiedzało w Kostrzynie, pow. 
Środa, u rolnika Władysława 
Frąckowiaka nowocześnie urzą 
dzoną chlewnię zarodową wraz 
z wybiegami i zmechanizowa­
ną wywózką obornika. W po­
wiecie kościańskim, w Piotro­
wie poznano gospodarstwo de­
monstracyjne z zastosowaniem 
tzw. małej mechanizacji w po­
mieszczeniach inwentarskich. 
Natomiast w Bruszczewie zwie 
dzano nowoczesną chlewnię.

AniCia K. Oborniki. — Jeżeli 
mąż uchyla się w sposób złośliwy 
od płacenia alimentów zasądzo­
nych na utrzymanie dziecka — po 
winna Pani sprawę skierować do 
właściwej prokuratury powiato­
wej, wnosząc o pociągnięcia męża 
do opowiedzialności karnej.

Kalina P. Leszno. — Po upływie 
czterech godzin od spożycia śnia­
dania narasta uczucie zmęczenia, 
zmniejsza się zdolność koncentra­
cji uwagi i sprawność pracy. Po 
spożyciu odpowiedniego drugiego 
śniadania powraca sprawność i po 
lepsza się samopoczucie. Dlatego 
też należy do biura zabierać dru­
gie śniadanie. (2969)

Co graja w Paryżu: 19.45 Wieczór 
literacko-nuizyczny: „Odwiedziny 
u pana Aleksandra hrałiego Fre­
dry”: 21.30 Studio jazzowe PR; 
22.05 Ogólnop. i pozn. wiadomości 
sportowe: 22.35 Niedzielne Spotka­
nia z Muzyka — VIII z cyklu: 
„Wszvstkie svmf, Beethoyena”; 
23.34 Jazz na dobranoc — Gra Ork. 
M. Fergusona.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.15 „Decybel” — aud. sa­
tyryczna: 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Jaszczur” — ode. 17; 9.10 Mię­
dzynarodowa sztafeta piosenkar­
ska; 9.35 Oferty kolekcjonera ~ 
..Stańczyk”; 10 Nowe, nowsze i 
najnowsze; 10.40 Wieczór w „No- 
y ym Żaczku” — bawimy się ze 
studentami 11.10 Wariacje Ludwi­
ka van Beethoyena; 11.25 Marty 
Robbins śpiewa piosenki hawaj­
skie: 11.45 Na kantelach gra Mar- 
tii Pokela: 12.05 10 lat z zespołem 
The Ventures: 12.35 Śnieżna mu­
zyka; 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie: 13.15 4/1 — 
magazyn Andrzeja Stankiewicza; 
14.05 Przeboje na start: 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia — aud. J. Zakrzewskiego; 
14.45 Zabawa w jazz; 15.05 Fran­
cuski bedeker w piosence; ,15.30 
Z dziejów satyry — Cami...; 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Na 
całym świecie „sweet”: 16.10 Al­
bum poezji miłosnej: „Czy chcesz 
sie ze mna bawić”?; 17 Perpctuum 
mobile — magazyn: 17.30 „Jasz­
czur” — ode. 18: 17.40 Mój magne 
lofon; 18 Pogwarki u Szymona; 
18.15 Polonia śniew’: 18.35 Sylwet­
ka piosenkarza — Masimo Ranieri; 
19 „Najpiękniejsza opowieść świa­
ta” — słuch.; 18.3# Mini-max —

Problem czasu, tak zasadni­
czy w gospodarstwach o wyso­
kiej produkcji, rozwiązuje w 
znacznym stopniu tzw. mała 
mechanizacja, której zastosowa 
nie jeszcze w wielu wypadkach 
zależne jest od umiejętności i 
pomysłowości samych rolni­
ków. Tego rodzaju wymiana 
doświadczeń, i przenoszenie 
ich na własny grunt pomaga 
rolnikom w intensyfikacji pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej.

(jac)

Z Gnieźnieńskiego

25 lat w służbie rolników
Gminna Spółdzielnia „Samo 

pomoc Chłopska” w Łubowie 
obchodziła ostatnio swoje 25- 
lecie. Zorganizowana pod ko­
niec 1945 roku — m. in. przez 
Władysława Nowaka, Stefana 
Laseckiego i Michała Berezow 
skiego — dobrze służyła po­
trzebom rolników. Początkowo 
siedzibą spółdzielni było Lubo 
wo, jednak znaczna odległość 
od stacji kolejowej i związane 
z tym duże koszty transportu, 
uniemożliwiły prowadzenie 
rentownej gospodarki. Siedzi­
bę GS przeniesiono więc do 
Pierzysk. Tu także warunki 
pracy były trudne. Rozległy 
rejon działania (ponad 20 wsi) 
wymagał, aby baza spółdzielni 
znajdowała się w jego cen­
trum. Postanowiono więc wy­
budować bazę magazynową w 
Fałkowie. Są już gotowe ma-

czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 Suomi — to jest „bag 
nista ziemia” — mag.; 20.30 X au­
dycja z cyklu: „Zapomniane kon­
certy fortepianowe”; 20.57 Piosen­
ki z telekina; 21.15 O ekspresji 
aktorskiej — mówi J. Broszkie- 
wicz: 21.25 Melodie z autografem 
St. Mikulskiego; 21.50 Opera G. 
Verdiego: „Traviata”; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Skaldo­
wie; 22.20 Opowieści lotników; L2.35 
Muzyczne Mikołajki: 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje E. Her­
mann; 23.05 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30 . 8.30, 12.30 
14. 18.30. 22.

TELEWIZJĄ

SOBOTA: 9.10 — „Życie zaczyna 
się o 8-mej” — film fab. prod. 
NRF — dozw. od 16 lat; 10.55—11.25 
— Dla szkół — Biologia kl. IV li­
cealna — „Genetyka a praktyka”; 
11.55—12.25 — Dla szkół — Zoologia 
— kl. VII — „Owady”; 15.20—15.27 
— Film krótkometraż.; 15.30—15.50 
— „Obrachunki sportowe” — 
— (piłka ręczna): 15.55 — Telewi­
zyjny Kurs Rolniczy — „Jak uzy­
skać wysoka mleczność krów’?; 
16.30 — Dziennik; 16.10 — Dla mło­
dych widzów — „Zainteresowania 
nastolatków” film produkcji wę­
gierskiej: 17.05 — „Rozmowy o 
książkach”: 17.20 — Międzynarodo 
wy turniej w piłce ręcznej (Opo­
le): 18.15 — Spotkania z przyroda; 
18.40 — „Pegaz” — pod red. S. Ku­
szewskiego: 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — „Barbur- 
ka” — program estradowy. — Sce­
nariusz i reżyseria — A. Halor i

Z Obornickiego

Selekcja odmian ziemniaków 
gwarancją dobrych plonów

Z początkiem przyszłego ro­
ku powiat obornicki zostanie 
włączony do planowej odno­
wy materiału siewnego ziem­
niaków. Obornicki Oddział 
„Centrali Nasiennej” zaopatru 
je obecnie rolników w zdrowe, 
kwalifikowane sadzeniaki na 
poczet przyszłego roku, dostar­
czając je bezpośrednio do wsi.

Realizacja planowej odno­
wy napotyka jednak na poważ

Przykładne kary 
dla chuliganów

Sąd Powiatowy we Wrześni 
wymierzył surowe kary kilku 
notorycznym chuliganom, napa 
dającym na przechodniów w 
celach rabunkowych i okrada­
jących mieszkania. Tadeusz Le 
wandowski. lat 39. bez stałego 
miejsca zamieszkania, robotnik, 
karany kilkakrotnie, skazany 
został za kradzież roweru i 2 
fartuchów ochronnych (w Sło 
mowie) na 3 lata więzienia, 
1500 zł grzywny, pokrycie kosz 
tów postępowania i 850 zł opłat 
sądowych oraz — po odbyciu 
kary — na umieszczenie w 
Ośrodku Przystosowania Spo­
łecznego.

Natomiast 24-letni Jan Mał­
kowski i 28-letni Stanisław Mę 
tel — obaj z Wrześni, za kra­
dzież zegarka i stu kilkudziesię 
ciu złotych skazani zostali na 
3 lata pozbawienia wolności, 
grzywnę — po 1500 zł. poniesie 
nie kosztów postępowania i 
opłat sądowych po 850 zł oraz 
pozbawienie praw publicz­
nych na okres 2 lat.

48-letnia Teodozja Zduniako 
wa z Kalisza, nie nracująca. 
szwaczka z zawodu, dziesięcio­
krotnie karana, latem przyje­
chała do Wrześni na .gościnny 
występ”. W godzinach rannych 
i przedpołudniowych dokonała 
7 kradzieży mieszkaniowych. 
Została skazana na 3 lata poz 
bawienia wolności, 1000 zł 
grzvwny i umieszczenie w 
Ośrodku Przystosowania Spo­
łecznego.

Wszystkie 3 wyroki są prawo 
mocne. <kst) 

gazyny paszowe i zbożowe. Ca 
ła inwestycja kosztować bę­
dzie ponad 18 min zł.

Z roku na rok wzrasta war 
tość majątku trwałego i obro 
ty spółdzielni. W latach 1951 
— 55 łącznie obroty wynosiły 
793 min zł, zaś w roku 1969 
przekroczyły 85 min zł. War­
tość majątku trwałego wzrosła 
z 316 tys. zł do 7,4 min zł.

(zk)

ZSL-OWCY SIĘ SZKOLĄ

OBORNIKI, W minioną niedzie­
lę zakończył się 3-dniowy kurs 
rejonowy, zorganizowany przez

J. Gęski. Wykonawcy: — Esteri 
Czelidze. Angela Similka, trio San 
ta Cruz, balet czechosłowacki oraz 
zespoły „Partita”. „Skaldowie” 
„Haigh Societył’; 21.30 — Dzien­
nik; 2158 — „Życie zaczyna się o 
8-mej” — film fab. produkcji NRF 
(od lat 16); 23.30 — „Rytmy Ame­
ryki Łacińskiej” — film rozrywk. 
NRD.

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kurs roi 
niczy — Jak uzyskać wysoką 
mleczność krów”; 8.40 — Przypo­
minamy radzimy; 9 — Dla mło­
dych widzów — „TV Klub Śmia­
łych”; 9.30 — Nowoczesność w do 
mu i zagrodzie: 10 — Kino Filmów 
Amatorskich; 11 — Międzynaro- 
we spotkanie w piłce recznej; 12.10 
— Dziennik; 12.25 — „Górnik ci ja 
górnik” — z teki folklorystycznej 
Adolfa Dygacza wystąpią: ama­
torskie zespoły ąrtyptyczne Związ 
ku Zawodowego Górników; 12.55 — 
Przemiany; 13.25 -4 „Zakochani” 
— fab. film radź; 14l45 — Dla dzie­
ci — Zimowe marzenia z cyklu: 
„Czarny Piotruś”. Reż. — Włodzi­
mierz Gawroński; 15.15 — „W Za­
ułkach Buchary” z cyklu: „Piór­
kiem i węglem”: 15 40 — Z cyklu: 
„Spotkanie z pisarzem” — z Ja­
nem Gerhardem rozmawia A. Ma­
łachowski: IG.10 — Studio 63: 
Adam Mickiewicz — „Pan Taj 
deusz” — księga II pt. Zamek”. 
Scenariusz i reż. — Adam llanusz 
kiewicz; 17.05 — Jubileuszowy Pu­
char w łyżwiarstwie figurowym; 
19 — PKF; 19.10 — Spis Powszech­
ny 1970; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — Humoreski Mdrka 
Twaina — program z cyklu: „Skąd 
my się znamy”. Reż. — Jerzy Woź 
niak: 20.50 — „Kapryśne lato” — 
fab. film czechosł. (lat 16); 22.05 — 
Magazyn sportowy. 

ne trudności, wynikają one 
przede wszystkim z braku do­
statecznej informacji o znacze­
niu tego przedsięwzięcia dla 
wzrostu produkcji i wydaj­
ności ziemniaków z ha. Np. 
zgodnie z zarządzeniem mini­
stra rolnictwa, należało prze­
widzieć najwyżej 3 odmiany 
ziemniaków (tj. po jednej z 
każdej z grup wczesności). 
Tymczasem większość rolni­
ków zamówiła więcej niż 3 
odmiany, a niektórzy nawet G. 
Tak pojęta odnowa nie przy­
niesie spodziewanych efektów.

Dostarczone sadzeniaki sta­
nowić mają bazę wyjściową 
produkcji w gospodarstwie w 
okresie czterech najbliższych 
lat. Zwiększona liczba odmian 
może już w roku następnym 
przyczynić się do ich pomie­
szania, a przede wszystkim do 
porażenia chorobami wiruso­
wymi i grzybno-bakteryjnymi. 
Utrzymanie zdrowotności sa­
dzeniaków w czteroletniej, 
własnej reprodukcji zależy w 
znacznej mierze od doboru od 
mian, który powinien być właś 
ciwy nie tylko w gospodarst­
wie, ale i w całej wsi. Ogra­
niczenie liczby odmian umożli­
wi bowiem racjonalniejszy ich 
dobór pod względem warun­
ków klimatycznych i glebo­
wych oraz odporności na cho­
roby. Pozwoli też na stosowa­
nie odpowiednich zabiegów 
ochrony roślin, prowadzenie 
skutecznej selekcji negatywnej 
i tym samym — utrzymanie 
■wzrostu wydajności z ha w 
okresie czterech lat. (<bop)

Ze Środy

Najlepszy klub 
w Chłapowie

ZP ZMW, wspólnie z Wy­
działem Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN w Środzie, 
zorganizował podsumowanie 
konkursu na najlepszy Wiej­
ski Klub Kultury. Spośród 18 
klubów „Ruch” i 23 klubów 
„Rolnika” do konkursu przy­
stąpiło 25 placówek. W czasie 
trwania konkursu Powiatowa 
Poradnia Pracy k-o zorganizo 
wała 8 jednodniowych szko­
leń dla gospodarzy klubów o- 
raz dwie trzydniowe konferen 
cje dla członków społecznych 
rad klubów. Ogółem przeszko­
lono 51 gospodarzy klubów o- 
raz 68 członków społecznych 
rad.

Pierwsze miejsca w powiecie 
zajął klub „Rolnika” w Chła 
powie, II — klub „Ruch” w 
Snieciskach, III zaś klub 
„Ruch” w Gułtowach.

W części artystycznej uro­
czystości wystąpiły zespoły, 
działające przy wyróżnionych 
w konkursie klubach. (rk)

PK ZSL w Obornikach i GK ZSL 
w Murowanej Goślinie dla akty­
wu gromadzkiego i zarządów kół. 
Omówiono na nim przeobrażenia 
polityczne polskiego ruchu ludo­
wego, bieżące zadania polityczno- 
organizacyjne ZSL, intensyfikację 
rolnictwa oraz aktualne zagadnie­
nia międzynarodowe. W dyskusji 
poruszono głównie sprawy reali­
zacji zadań bieżącej 5-latki w roi 
nictwie oraz możliwości dalszego 
wzrostu produkcji rolnej, (bop)

NOWY OBIEKT KULTURALNY

SZAMOTUŁY. Wieś Kluczewo 
zamieszkuje około 200 osób. Pra­
wie wszyscy mieszkańcy — to pra 
cownicy kolniczej Spółdzielni Pro 
dukcyjnej, która jest jedną z lep 
szych w powiecie. W ostatnią nie 
dzielę otwarto w Kluczewie nowy 
obiekt kulturalny, wybudowany 
kosztem 350 tys. zł. systemem go­
spodarczym. Składa się on z 
dwóch pomieszczeń: świetlicy o- 
raz kawiarni, wyposażonej w no­
woczesny sprzęt. Uwagę zwracają 
piękne lampy i kinkiety, zdobiące 
ściany, wykonane z kutego żela­
za. Jest to pierwszy klub-kawiar 
nia, spośród 23 istniejących w po 
wiecie, w którym działalność kul 
turalno-oświatowa prowadzona bę 
dzie przez spółdzielców „Samopo­
mocy Chłopskiej”, (mr)

NAJLEPSZY KLUB

NOWY TOMYŚL. W Nowym To­
myślu dokonano podsumowania 
konkursu klubowego za rok 
1969/70. Pierwsze miejsce zdobył 
klub „Rolnika” w Borui Kościel­
nej, prowadzony przez Gminną 
Spółdzielnię „Samopomoc Chłop­
ska” w Nowym Tomyślu, drugie 
— Klub Rolnika w Słocinie, (go­
spodarz — GS w Grodzisku), trze 
cie zaś — klub „Ruch” w Wąao- 
wte. * ' - '
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